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DZIEŃ MARYNARKI WOJENNEJ w ZSRR

20  s a l w  a r m a t n i c h
w jedenastu portach Związku

Milionowe tłumy na zabawach ludowych
MOSKWA. Związek Radziecki obchodził wczoraj uroczyście święto 

Dnia Marynarki Wojennej ZSRR. W Odessie, Leningradzie, Rydze i 
Innych miastach portowych odbyły się defilady jednostek morskich.

Głównodowodzący marynarki wojennej wiceminister sil zbrojnych 
ZSRR gen. Jumaszew wygłosił przemówienie, w którym podkreślił wiel 
ką rolę, jaką odegrała flota sowiecka w wojnie z Niemcami. Stwierdził 
on, ie  obecnie flota radziecka rozwija się dalej, strzegąc granic mors 
kich Związku Radzieckiego.

.Pouuzas minionej wojny — po-, 
wiedział gen. Jumaszew — flota ra 
dziecka w ścisłym współdziałaniu z 
wojskami lądowymi udaremniła za­
miary nieprzyjaciela uderzenia na 
terytorium ZSRR od strony morza. 
Kilka prób Niemców przeprowadze­

Usypianie czujności
IM DALEJ jesteśmy od czasów 

wojennych, tym częściej dostrze 
- gamy maćki niemieckiej propa­

gandy, usiłującej zjednywać opinię 
»$ttfcliczną poza granicami kraju dla 
niemieckich koncepcji politycznych. 
Koncepcje te są dość przejrzyste, 
lecz — powiedzmy sobie otwarcie: 
PRZEJRZYSTE DLA SĄSIADÓW 
NIEMIEC. Narody mniej znające psy 
chikę ziomków .Hitlera, mogą nieje­
den z ich chwytów propagandowych 
uznać za wypracowania naukowe, 
uargumentowane -ob;€'ktywnymi~,4aa  ̂
daniami.

Niedawno na łamach prasy ame­
rykańskiej ukazały się rozważania 
Gustawa Stolpera na temat spadku 
siły biologicznej Niemiec. Stolper 
usiłuje w nich udowodnić, że pro­
blem populacyjny w tym kraju wi­
nien uspokoić najbardziej wrażliwe 
go na widmo przyszłej niemieckiej 
agresji polityka. Rozrodczość w Niem 
csttzh 1u&cczy s&ę rzekomo w tempie 
katastrofalnym. W roku 1980—2000 
„naród panów“ ma się jakoby zna­
leźć pod względem liczebności na 
piątym miejscu w Europie! Ma go 
w  tej dziedzinie pobić... nawet Frań 
cja!

To samo — według dowodzeń Stoi 
pera — ma nastąpić na polu gospoś 
darczym. Niemcy „już są biedne", a 
będą „jeszcze biedniejsze*. Liczba 
najbardziej wydajnych górników 
stale u nich spada; wydobycie wę­
gla również. Ponieważ Zagłębie Ruh 
ry będzie przez lata obciążone świad 
czeniami na reparacje, nad przyszło 
ścią Niemiec unosi się w ogóle /wiel 
ki znak zapytania —  zwłaszcza gdy 
ich gospodarka „obciążona zostanie 
dodatkowo Zagłębiem Śląskim".

Innymi słowy twierdzenia Stolpe- 
dałyby się streścić w następującym 
skrócie: „Nikomu nie zagrażamy, bo 
nie jesteśmy jiiż nawet do tego zdol 
ni. Przeciwnie: sami jesteśmy zagro 
żeni. Obecnie znajdujemy się w sy­
tuacji bez wyjśda. Giniemy. Ratun­
kiem może być dla nas tylko odcią­
żenie naszej gospodarki w Ruhrze, 
na Śląsku itd. itp.“.

Wykazywalibyśmy brak obiekty­
wizmu, nie dostrzegając w  tym nie 
pozbawionej pomysłowości finezji. 
My, Polacy, wiemy jednak co to 
znaczy. Wiemy ponadto, że Niemcy 
nawet podczas wojny wzrośli biolo­
gicznie bezmała o 3 miliony ludzi; 
że po wojnie odbudowują się w tern 
pie zdumiewającym; że w  czwartym 
roku pokoju pretendują,, już nawet 
do roli równorzędnego partnera w 
rozstrzyganiu wielkich . zagadnień 
międzynarodowych.

W pseudo-naukowej „pracy“ Stoi 
pera widzimy tylko to, co widzieli­
śmy przed dwudziestu laty w pseu- 
do-demokratycznych ideach Strese- 
manna: u s y p i a n i e  c z u j  n o -  
ś c  i  świata. S.Z.

nia desantów morskich zakończyło 
się całkowicie ich klęską. Na Morzu 
Czarnym morskie siły zbrojne ZSRR 
brały aktywny udział w obronie Sta 
lin gradu i w walkach o Krym, wy­
bitnie przyczyniając Się do zwycię­
stwa.

Z wielu miast portowych Związ­
ku Radzieckiego nadchodzą doniesie 
nia o uroczystych manifestacjach i 
defiladach. W Port Arturze odbyła 
się wielka demonstracja miejscowej 
ludności chińskiej na cześć sowiec­
kiej floty. We Władywośtoku zorga­
nizowano w przeddzień święta żaba

wy ludowe w licznych parkach, w 
których wzięli udział marynarze flo 
ty Oceanu Spokojnego. W Leningra 
dzie na wybrzeżu zebrały się stuty- 
sięcźne tłumy mieszkańców miasta, 
aby podziwiać udekorowane flagami- 
jednostki bałtyckiej floty.

Dowódca sił zbrojnych ZSRR mar 
szalek Bułganin wydał rozkaz do 
marynarzy floty wojennej, w  któ­
rym podkreśla fole i zadanie sił mor 
skich ZSRR, rozkazując oddać w Le 
ningradzie, Kronsztacie, Sewastopo­
lu, Odessie, Murmańsku, Archangiel 
sku, Władywośtoku, Port Arturze, 
Petropawłowsku i Chabarowsku — 
po 20 salw artyleryjskich.

W godzinach wieczornych we 
wszystkich miastach portowych 
Związku Radzieckiego odbyły się za 
bawy ludowe, podczas których z rzę 
siście iluminowanych okrętów strze 
lano rakietami.-

»Zagrabiliśmy i nie oddnmy«
— mówią Niemcy w strefie angielskiej

BERLIN. (PAP). Brytyjski zarząd 
wojskowy opublikował okólnik nr 
76 oświadczaj ący,'że „obowiązek re­
stytucji mienia zrabowanego przez 
TreeClą^Rżeszą* w  europejskich kró- 
jach okupowanych nie istnieje już 
dla brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Dotyczy to wypadku, 
gdy chodzi o mienie, którego zatrzy­
manie w  Niemczech uważane jest 
przez brytyjski zarząd wojskowy

lub przez kompetentne władze nie­
mieckie — za... „konieczne dla go­
spodarki niemieckiej".

Młodzież zagraniczna, uczestnicząca w Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej, została zapro szona do Łazienek, gdzie odbyło się 
specjalne przedstawienie w Teatrze na Wyspie, a następnie przyjęcie 

zorganizowane przez ZMP.

San Domingo conlra Kuba
Niepokój w kra jach  Ameryki Łacińskiej

WASZYNGTON. Republika San 
Domingo oskarżyła Kubę wobec 
Międzynamerykańskiej Komisji dla 
pokojowego załatwienia sporów, że 
organizuje siły ekspedycyjne dla 
zaatakowania San Domingo. Według 
oświadczenia San Domingo, nowa1 
próba najazdu planowana jest „z dy 
skrecją i ostrożnością", zawiodła bo­
wiem poprzednia zbyt jawna próba 
inwazji, , celem obalenia prezydenta 
San Domingo Rafaela Trujillo.

■Na początku ubiegłego roku oko­
ło 3 tysięcy obywateli Kuby, Vene- 
zueli, Guatemali j  nowych krajów 
Ameryki Łacińskiej przygotowało 
się w Kubie do napadu na republi­

kę San Domingo. Rząd kubański mu 
siał jednak rozwiązać te oddziały. 
Obecnie na wybrzeżu Kuby ćwiczy 
się po cichu nowa armia inwazyjna.

A ra b o w ie  zaatakowali Ży do w
GwaMoî ne cclalki w Jerozolimie

JEROZOLIMA, Wczoraj z rana, 
po całonocnej strzelaninie na przed 
mieściach Jerozolimy, Arabowie za-

CGT nie wierzy
o A f e f n r c o m  p r e m i e r a  M a r i e

PARYŻ. (PAP). Rząd francuski, 
postawiony wobec słusznych żądań 
świata pracy, postanowił grać na 
zwłokę. Premier Marie obiecuje ro­
botnikom rozpatrzyć ich żądania po­
prawy bytu za 2 tygodnie. Spotkał 
się jednak z jednomyślną odmową 
robotników zrzeszonych w General­
nej Konfederacji Pracy, w chrześci­
jańskich związkach zawodowych

atakowali pozycje żydowskie. Jak 
donoszą ze źródeł żydowskich, natar 
c*e Arabów zostało odparte. Pod­
czas walk Arabowie używali kara­
binów maszynowych, ręcznych gra­
natów oraz zasłon dymnych. W 
związku z tym władze żydowskie 
złożyły protest wobec obserwatorów 
ONZ stwierdzając, iż Arabowie po­
nownie naruszyli rozejm.

Przez całe popołudnie w Jerozoli­
mie panował spokój.

oraz w Force Ouvriere, Nie mają 
oni zaufania do obietnic rządu Ma­
rie — Reynaud.

Związki zawodowe z CGT na cze­
le domagają się . natychmiastowej 
decyzji o poprawie bytu robotników 
oraz żądają niezwłocznej wypłaty 
na poczet podwyżki po 3 tysiące 
franków na osobę.

W 16-lit szkołach pielennimek
odbywają się kursy położnicze

WARSZAWA CZAP). — W dziewię­
ciu województwach istnieje już 16 
szkół pielęgniarek; dalsze są w sta­
dium organizowanie. Szkoły _są czyn­
ne w Bydgoszczy, w Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu, Przemyślu, TarKowie, War 
sza wie, Wrocławiu oraz w Zabrzu. Są 
to szkoły dwuletnie. Oprócz tego przy 
Akademii Lekarskiej w Gdańsku, na 
stąpnie w Krakowie, w Siemianowi­
cach i we Wrocławiu istnieją szkoły 
pielęgniarsko -  położnicze o kursie 
3-ietnim.

Nauka w szkołach daje wykształce­
nie teoretyczne i praktyczne. Więk­

szość czasu szkolenia śłuohacźki po­
święcają na pracę w oddziałach szpi 
talnych, ośrodkach zdrowia, porad­
niach, ambulatoriach itp.

700-lecie katedry
ww Kolonii

KOLONIA. Wczoraj, w  KoŁstaK 
odbyły się uroczystości w związku z 
700-leciem słynnej katedry. W uro­
czystościach tych Wzięło udział oko 
ło 250 tysięcy ludzi. Ńa czele proce­
sji, jaka przeszła ulicami miasta, 
kroczyło 7 kardynałów i wielu bi&ku 
pów. Uroczystość połączona była * 
otwarciem odibutdojyąpej pó znisz-' 
czoniacli wojennych katedry, która 
dotychczas była zamknięta dla wier 
nych.

Święto ku czci ofiar
f a M z i f z m u

HAMBURG (ZAP). — 12-go wrześ­
nia Hamburg obchodzić będzie świę­
to ku uczczeniu pamięci ofiar faszyz 
mu. Uroczystość zostanie zorganizowa 
na przez Związek Ofiar Faszyzmu. 
Na miejscu ’ dawnego krematorium 
na hamburskim cmentarzu etanie 
mauzoleum na cześć pomordowanych 
przez hitlerowców anty faszystów. W 
dniu święta zostanie położony kamień 
węglowy; pod, jego budowę.

Zboże gnije na polach
Deszcz klęską dla rolników brytyjskich

LONDYN. W kolach rolniczych 
Wielkiej Brytanii panuje wielkie 
zaniepokojenie z powodu ulewnych 
deszczów, jakie ostatnio nawiedziły 
wyspy brytyjskie. Jeszcze niedawno 
rolnicy przepowiadali dobre zbiory.
Tymczasem niesprzyjające warunki 
atmosferyczne zawiodły ich nadzie­
je. Jeśli pogoda się nie zmieni, zbo-

Przez dżungle Burmy
— pieszo na konferencję w Warszawie

WARSZAWA. Atrakcją Kongresu 
JMłodzieży Pracującej było przyby­
cie do Warszawy dwóch członków 
delegacji Vtetnamu (Iridochiny), jfctó 
rży dowiedziawszy się o  mającej się

Z bliska I z daleka
PRAGA. C zech osłow a cja  n ie  w eźm ie  

udziału  w  m ięd zyn a rod ow e) k o n fe re n ­
c j i  C zerw on eg o  K rzyża , r o zp oczyn a ją ­
c e j  s ię  20 s ierpn ia  w  S ztokh olm ie . D e ­
c y z ję  t ę  p o w z ięto  na zn ak  p ro tes tu  p rz e  
c iw k o  u dzia łow i w  k o n fe r e n c ji  d elega ­
tów  H iszpanii fra n k iś tow sk ie j.

SZTOKHOLM. R o zp o c zęły  się tu obra­
dy organ izacji „R a tu jc ie  d z iec i” . Na 
k o n fe r e n c ję  p r z y b y ło  ISO u czestn ik ów  

22 pa ń stw , m. tn. z  Polski.

LUDWIGSBURG. H eski trybu n a ł d e-  
n a zy fik a cy jn y  podał d o  w iad om ości, ż e  
b. ka n clerz  n iem iec k i B ru en in g  z  p ow o ­
d ów  ściśle  o so b is ty ch  od m ów ił złożen ia  
zeznań  w  ch a ra k terze  św iadka na p ro ­
c es ie  d -ra  Schachta.

RZYM . W łosk i m in ister  spraw  zagra­
n iczn y ch  h r. S forza  ośw ia d czy ł, t e  N iem  
corń n a le ży  p rzyzn a ć  m ie js c e  w śród  
cz ło n k ó w  g osp od a rcze j i  p o l ity c z n e j f e ­
d era cji  e u r o p e jsk ie j z  p raw am i ró w n y -  
m i u p raw nien iom  in n y ch  państw ,

odbyć konferencji — mimo prze­
szkód stawianych im przez władze 
francuskie — postanowili wziąć w 
niej udział.

Vietnamczycy przebyli pieszo po­
nad tysiąc kilometrów przez dżungle 
Burmy, docierając po 3-miesiecznej 
wędrówce do portu indyjskiego Ban 
goon, skąd statkiem a następnie sa­
molotem dostali się do Warszawy.

Po pełnej trudu wędrówce, w  cza 
sie której zagrażało im wiele nie­
bezpieczeństw, delegaci dotarli po 

trzech miesiącach podróży z Indo- 
chin do portu Rangonn.

„Pragnęliśmy wziąć udział w Kon 
gresie — oświadczyli delegaci — 
aby domagać się wraz z innymi 
przedstawicielami młodzieży, demo­
kratycznych praw dla całego V5et- 
namv r

żu, które w większej części znajduj* 
się jeszcze na polach, grozi całkowi, 
te zniszczenie.

W Anglii środkowej tysiące ha 
pól uprawnych zostało zniszczonych 
w Ciągu ostatnich burz, jakie prze. 
szły nad tymi obszarami. Najgorzej 
sytuacja przedstawia się w hrab­
stwie Norfolk, gdzie około 3/4 pól 
obsianych zbożem uległo zupełnemu 
zniszczeniu.

Biuro rolnicze w Anglii środkowej 
obliczyło, że każdy słotny dzień po­
woduje zniszczenie około 2 procent 
zbóż, pozostających jeszcze na polu.

Sprawa pełnomocnictw
dla ministra Reynaud 

PARYŻ. W bieżącym tygodniu 
Francuskie Zgromadzenie Narodo­
we będzie rozpatrywało ustawę go­
spodarczą, do której Izba wyższa 
wprowadziła szereg poprawek. Zgoń 
nie z konstytucją Zgromadzenie Na 
rodowe może odrzucić wszystkie po 
prawki, poczynione przez Izbę wyż­
szą. Wszystko przemawia za tym, że 
min. Reynaud będzie miał pelnomoc 
nictwa, by przeprowadzić swój pro­
gram gospodarczy.



LUDZIE KftWfiRF ÎK Wspomnienia o etapie udręki

Martin Andersen Nex&j
t'

Ma r t in  An d e r s e n  n e x o
(ur. w 1869 r.) wybitny po- 
wieściopisarz duński, jeden z 

czołowych pisarzy proletariackich o- 
becnego stulecia. Urodził się w  naj 
biedniejszej dzielnicy Kopenhagi ja­
ko jeden z jedenastu dzieci kamie­
niarza. Matka Nexo była córką ko­
wala. Szczegółowo opowiada Nexo o 
swym dzieciństwie i młodości w  4 
tomach autobiografii, która stała się 
klasycznym dziełem literatury duń­
skiej. Nexo pracował w ciągu T* lat 
jako robotnik rolny, uczeń szewski 
i  murarski. Wtedy zaczął, intereso­
wać się socjalizmem i nauką. W 1893 
dostał posadę nauczyciela w Odense, 
lecz . po roku zapadł na gruźlicę i 
spędził prawie dwa lata w Hiszpanii, 
gdzie nauczył się, że „nędza jest mię 
dzynarodowa“. W „Soldage** (1903) 
Nexo opisał swe wrażenia z drugiej 
wizyty w Hiszpanii 

Nexo uważał nędzę, w której 
wzrósł, za rzecz niepotrzebną i nie 
sprawiedliwą i wypowiedział jej bez 
względną wojnę. Bronił sprawy nie 
tylko mas pracujących, lecz wszyst­
kich ofiar niesprawiedliwości spo­
łecznej.

Najbardziej skuteczne dla sprawy, 
której NexÓ się poświęcił są jego: 
wielki, cztero-tOmowy epos społecz 
ny. „Pelle Erobren** (1906—  1910) i  

'5-tomowe dzieło „Ditte Menne Kes- 
bam“ (1917 — 1921) ukazało się w  
przekładzie polskim pt. „Ditta“ 
(nakł. ,-,Książki“).

Dzięki tej wspaniałej monografii 
człowieka z nizin społecznych, Nexo 
staje w  rzędzie wielkich pisarzy hu­
manitaryzmu. W r. 1924 Nexo na­
pisał książkę o Związku Radzieckim, 
w  której zachwyca się radzieckimi 
metodami wychowawczymi. Dzie­
sięć lat później ukazała się druga je 
go książka o ZSRR. Jedną z ostat­
nich powieści Nexó jest wielkie stu 
dium satyryczne o zamożnych rolni 
kach duńskich sprzed pierwszej woj 
ny światowej. Nexó opisuje destruk 
cyjne skutki tej wojny, inflację, bez 
robocie i kryzysy.

Pisarz duński dłuższy czas prze­
bywał w  Niemczech, kilkakrotnie 
podróżował po Związku Radzieckim, 
gdzie zyskał sobie popularność. Pod 
czas okupacji niemieckiej  ̂zbiegły do 
Szwecji.

Ostatnio Andersen Nexo stał się 
ofiarą paszkwilów reakcyjnej_ prasy 
duńskiej, która nie może darować 
jego bezwzględnej walki z imperia­
lizmem.

U B I O R Y  datnshre i dziecinne
garnaiitry męskie \ mundury wojsko­
we wykonuje szybko i solidnie firma 
, SZYK*4 właść. Stachem Walenty — 
Świdnica —  Żymlicrskiego 14. K  4740

Akia sądowe mówią...
Z ZACHODNICH stref okupa­

cyjnych Niemiec nadeszła w 
tych dniach lakoniczna wia­

domość, iż trybunały wojskowe za­
kończyły już akcją procesów o 
zbrodnie wojenne. ̂ Wformacja su­
cha, skąpa w słowach, za którą kry 
je sią jednak wiele niewypowiedzia­
nych uczuć i refleksji.

Akta sądowe — to nie tylko sucha 
litera prawa, ale dokument o szcze­
gólnej wymowie. Wszak wszystkie 
tego rodzaju procesy ujawniły nie­
zbicie, jak silna była nić łącząca z 
jednej strony b. III Rzeszą z komcer 
nami przemysłowymi, z drugiej zaś 
koncerny te z... obozami koncentra­
cyjnymi.' Ujawniły dalej, że obozy 
te stały sią niewyczerpanym rezer­
wuarem najtańszych sił roboczych, 
z czego koncerny czerpały olbrzy­
mie zyski. Państwo dbało, by rezer­
wuar ten nie wyczerpał sią nigdy; 
koncerny natomiast rozbudowywały 
swą produkcją wojenną opierając 
się na rezerwuarze ludzkim’ zgroma 
dzonym w obozach.

Foliały sądowe utrwaliły na żół­
knie jących już kartkach niezaprze­
czalne fakty wszystkich tych ujaw­
nień. Tysiące faktów. Wystarczy 

J wziąć pierwszy z brzegu: oto znane 
i — i przez wielu przeklęte — przed­
siębiorstwa „Dest - Werke** (Deut- 
fsche Erd und Steinwerke) miało 
swe oddziały we wszystkich prawie 

? obozach koncentracyjnych.^ I tak w 
/Gross -  Rosen eksploatowało złoża 
/granitu, w Oświęcimiu — żwirow­
anie, w Neuengamme — cegielnie, w 
J Mauthausen — również złoża gra- 
Jnitu, wreszcie w  Sachsenhausen — 
 ̂©sławione kUnkiernie: W obozie we 

l Flossenburgu zapędzono do pracy 
t nawet 200 dzieci sowieckich w wie- 
iku od 10 do 12 lat.
J Czym byli więźniowie obozów dla 
J „Dest - Werke“ i ich dyrektorów 
Jo tym najwymowniej świadczą:., cy- 
 ̂fry bilansowe tego przedsiębiorstwa.
Za r. 1940 wykazały one 400.000 raa- 

Jrek obrotu, ale już w r. 1944 obrót 
Żosiąga cyfrę 12 milionów marek, z 
/  której aż 5,5 milionów odrzucono 
J jako czysty zyski Ileż tragedii kry- 
J je się za tymi milionami, ileż w nich 
JdoWódów bezgranicznego eksploato- 
J wania więźniów, jako „najtańszych 
 ̂robotników**!

i  Akta sądowe mówią także o tym, 
J jak to było ż „uposażęniamiu. Na 
\ podstawie zeznań i ksiąg buchał te- 
Jryjnych stwierdzono, że wszystkie 
S przedsiębiorstwa — głównie koncer- 
*ny przemysłowe — płaciły za każde

go pracownika obozowego dziennie... 
1,25 marek. Nieszczęśliwcy d  byli 
więc najtańszą siłą roboczą na świę­
cie, zwłaszcza, jeśli wziąć pod uwa­
gę, że nie otrzymywali należytej im 
kwoty, lecz ^zgarniało ją kierowni­
ctwo oboai. Dziennie utrzymanie 
mieszkańca obozu obliczano* na 25 
fenigów, resztę zaś — czyli 1 markę 
— zaliczano jako dochód danego 
KZ. Ponieważ w każdym obozie za­
pędzano do pracy wszystkich trzy­
mających się jako tako na nogach, 
więc „dochód4* dzienny wynosił kil­
ka tysięcy marek.

Fakty te są nam aż zbyt dobrze 
znane. Tysiące Polaków miało po­
znać ten straszny' etap udręki. I 
właśnie oni, a z nimi legion Ich 
współtowarzyszy niedoli z różnych 
krajów Europy, sądzili, że sprawie­
dliwość dosięgnie ich katów, zarów­
no tych wielkich jak i małych, gdyż 
nie było między nimi różnicy a wi­
na ta sama. Nie doczekali się jednak

satysfakcji. Jakieś zakulisowe gier­
ki kazały trybunałom wybielać prze 
stępców.

Ostały się na zachodzie Niemiec 
koncerny, które dzięki „białym nie- 
wolnikom** rozrosły się niby molo­
chy kapitalistyczne. Ostali się dy­
rektorzy plącący grube łapówki za 
móżność zatrudnienia nieszczęśliw­
ców z obozów koncentracyjnych. 
Lecz zakończono procesy przeciwko 
zbrodniarzom wojennym, bo — po­
dobno — wszystkich winnych już 
osądzono!

Sens tego postanowienia tkwi 
gdzie indziej. Niemieckie koncerny 
i niemieccy kapitatf‘ci są dziś pupil­
kami Anglosasów. Za pobłażliwe po 
traktowanie przez okupantów za­
chodnich ich ciemnej przeszłości, go 
towi są obecnie zaprzedać im całe 
Niemcy i stają się powolni wszel­
kim zarządzeniom, za którymi stoją 
koncerny i kapitaliści z tamtej stro­
ny Atlantyku. Lech Jeszka

1500 powstańców śląskich
będzie manifestować we Wrocławiu

W dniu 20 sierpnia br. wyjeżdża 
z Katowic do Wrocławia specjalny 
pociąg, który powiezie 1500 powstań 
ców śląskich na Wystawę Ziem Od­
zyskanych.

Protektorat nad tym wyjazdem ó- 
bejmuje wojewoda śląsko -  dąbr. 
gen. A. Zawadzki, który też weźmie 
osobisty udział w  uroczystościach 
wrocławskich.

Wyjazd _jest pomyślany jako po­
ważna manifestacja, dokumentująca, 
że powrót Ziem Odzyskanych do Pol 
ski jest ziszczeniem planów, o któ­
re powstańcy śląscy walczyli.

Toteż pobyt powstańców we Wro 
cławiu będzie miał uroczysty charak 
ter. Na rynku wrocławskim, na tle 
ratusza, odbędzie się uroczyste po-

Jabłku $ jagody I
S K U P U J E  K 4695 |

Wrocław, Oławska 9 1

&Z. T /% IU B A R W
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie Pra­
cownia haftów artystycznych. K4401 

IRENA SZAŁOWA
Poznań ul. Skarbowa 23 Tei. 12-45

TABELA WY6BARTGI 53 LOTERII
7 -my dzień ciągnienia 4 -łej klasy

witanie powstańców przez władze 
polityczne, wojskowe i miejskie. Na 
dworcu oczekiwać będzie kompania 
honorowa Wojska Polskiego. Pow­
stańcy przedefilują przed przedsta­
wicielami" władz na Placu Kościusz­
ki, a kompania honorowa złoży wie 
nieć u stóp pomnika, wzniesionego 
na wielkim cmentarzu radzieckim 
ku czc i, poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej.

Po południu odbędzie się w  Hali. 
Ludowej uroczysta akademia, a wie 
czorem występ „Opery Robotniczej “ 
nad Odrą.

Gen. Robertson
n  B e w ś n a

LONDYN (API). Szef brytyjskiego 
zarządu w Niemczech gen. Brian 
Robertson przeprowadził dziś kon­
ferencję z min. Bevinem. W roz­
mowie brał udział również pódsekre 
tarz stanu do spraw Niemiec Wil­
liam Strang. Agencja Reutera stwier 
dza, że tematem rozmów były spra 
wy związane z konferencjami w 
Moskwie. Zdaniem tej agencji Ro­
bertson został wezwany do Londy­
nu, by „udzielić** Bevinowi pewnych 
rad na temat waluty berlińskiej o- 
raz w sprawie środków za pomocą 
których wprowadzono by w Berlinie 
mark« wschodnią na podstawie 
czwórpartyjnego porozumienia.

» T e f i t r  E t e g e k «
WARSZAWA. (PAP). Polskie Ra­

dio wprowadza do programu nową 
próbę satyry i  humoru radiowego, 
noszącą tytuł „Teatr Eterek**. Naj­
bliższą audycję „Teałra-^SSterekl* u- 
słyszymy na fali W-wy II, we wto­
rek dn, 17 bm. o godz. 19;45. Będzie 
to słuchowisko humorystyczne po­
święcone powiedzeniom słynnych lu 
dzi; Cezara, Napoleona i innych. 
Humoreskę opracowali: A. Mariano­
wicz i J. Przybora (teksty). Reżyser 
ria K. Wajdy.

Jabłka i winogrona
zakupuje po cenach rynkow ych  

„ W I N f O P O R T * *  K 4517 
W rocław , Stalina 35, teL 371. 
Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego I

(JAWORZYNA - ŚLĄSKA
JMgr. B R O M E C K I

K 4741

W O R K I —  SIEN N IKI
Taśnsa (boh^jna do rut, ścierki 
do'podłóg, brezenty poleca najko­
rzystniej „CEROWN1A WOR­
KÓW** Wrocław, uL Antonlegio 12 

. _____________7903

F A R B I A R A I A
1 C h e m ic z n a  Czyszczalnia 

Św id n ic a  — GartKudm Nr. su 
Kaaitur przyjęć Pstać&lego Nr. 8

! f a r b u j e  —  c z t S c i  —  w s z e lk ą  g a r
jdorobę, (przędzę, koce. K 4738
| S F B C J A U N O S Ć : Ozysacadnlie In te r ,
■ (pelis, małych dywanów, prężenie ftra 
Wek. —■ Wykonanie szybkie i solidne.

SŁOWO POLSKIE Nr 225 Str. 2

Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr 29996 44478 w Warszawie; 80826 
w Poznaniu.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
79047 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 28043 w Zgierzu; 29065 w 
Warszawie; 29761 w Radomiu; 76236 
we Wrocławiu; 85270 w Krakowie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1257 1946 7296 19644 37857 
49749 64620 67521 79824.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 5779 13911 14989 18716 20448 23225 
25705 33995 34652 48658 54471 56104 
56222 68651.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 6841 12241 14416 18540 18670 
41155 41768 42027 58368 68768 78031 
83279 86823 89329.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 147 1240 1320 1661 3346 3640 
4326 4560 4612 4829 5247 5948 6361 
9009 9625 10090 10928 10978 11630 
13030 15118 16227 16588 17495 17570 
18336 18542 18735 18884 18909 19114 
19833 20382 22103 22618 22790 23115 
23598 25219 27780 28Ś74 30250 30369 
30384 30401 31333 31608 32872 33182 
33501 33653 84596 34801 35170 35318 
35708 36679 37010 37202 37842 37924 
38623 38969 39825 39896 40329 41607 
41649 41876 42428 42554 44210 44358 
45382 46813 46895 47631 47710 48428 
48558 48893 49443 49639 49703 49845 
50295 50851 50932 53967 54162 55683 
55732 57370 57448 57533 57830 58953 
59253 59471 59775 59884 59951 60280 
60715 60732 60980 62889 62924 64960 
65945 67535 67861 67891 68566 69194 
69627 69934 70243 70427 71660 72181 
72814 73738 74180 77669 77077 78246 
79531 81500 81536 82266 82990 83510 
83827 84809 83415 85946 86112 86174 
86564 86605 87022 88287.

Wygrane po 5.000 z! padły na Nr 
Nr 160 488 636 826 1082 756 2203 473 
3084 482 4445 854 5846 8120 237 7193

435 495 982 8305 431 474 530 712 9293 
408 470 777 10791 977 11019 12053 253 
380 13298 14019 385 440 641 15292 
438 904 16867 874 17241 376 771 954 
972 18813 20015 584 694 21179 23S 
480 955 22168 605 24178 517 25954 
26430 823 27390 28064 29658 30195
635-696 32507 806 854 33080 450 840 
34387 504 35465 684 742 36154 204
542 711 37385 874 922*38296 668 39465 
470 658 668 860 40075 083 534 954 
41001 025 119 259 848 906 42707 43085 
544 710 44153 915 46381 47235 346 804 
851 48921 49382 471 531 550 872 50426 
51537 52187 428 889 53554 54090 105 
55255 361 487 567 575 825 56017 170 
653 57595 773 58024 031 567 787 987 
59191 979 60011 012 317 361 61977
62076 798 63049 251 775 64753 65095 
282 427 764 66116 322 454 478 569 782 
784 830 973 67077 125 165 401 930
952 68924 69286 455 778 70104 237
327 329 456 760 71146 769 72893 73043 
297 305 893 74307 463 501 878 524 
808 837 78071 701 928 79376 392 80932 
941 81017 053 727 770 781 812 935 
82088 446 999 83430 593 594 84338 
351 466 61T 649 85047 180 211 241 478 
498 86168 485 88418 427 507 538
787 885 89247 401.
Dalszy ciąg wygranyoh po 4.008 sł 

z l-*o dnia ciągnienia.
32019 191 277 34T 

58 411 33 534 96 629 69 88 764 87 841
953 72 77 33041 75 212 10 72 340 85
98 431 46 57 98 513 58 68 674 733 80
818 15 55 985 34044 77 128 59 298 
416 18 33 40 377 89 630 700 48 64 88 
804 12 34 78 87 908 40 42 48 99 33187 
202 16 308 88 92 478 552 64 70 634 731
77 803 982 86041 67 70 198 270 481
80 503 07 17 19 36 70 78 743 80 S69
78 984 72 87001 06 110 28 50 276 91
SOI 42 416 48 98 07 509 17 48 90 581 
80 83 728 7T 820 45 54 80 96 98 8M 
57 38029 41 84 168 279 357 406 M 
490 505 13 87 44 92 632 82 700 881 SI 
72 930 35 30042 116 89 206 47 318 U  
65 89 422 79 82 89 531 45 607 II U  
93 703 16 33 69 846 901 28.

Me zopomitii!
Zwiedzając Wystawę Ziem Od­
zyskanych we Wrocławiu obej­
rzeć również działa ceramiki X 
wyrobów szklanych.
W pawilonie i kiosku Centrali 
Zbytu Porcelany, Fajansu 1 Wy­
robów Szklanych czeka na Cie- 
wielki wybór praktycznych i ta­
nich upominków z Wrocławia, 
Dolnego Śląska i Ziem Odzyska­
nych. K 4620

C S H
Krytyka publiczna 
Jest pożyteczna

„ GŁOS  LUDU** to artykule o rołt p ro -  
t y  w  o d rod zon e j Polsce pisze, te Jest 
to rolo za rów n o r z ec zo w eg o  in fo r m a to ­
ra, ja k  t e i  k r y ty c z n e g o  obsm oatore. 
zarów n o głosu  op inii publicznej, ja k  t e i  
w s p ó łtw ó rc y  te g o  g łosu . Te role prasy 
je s t  należycie doceniona p rz e z  s p o łe ­
czeń stw a . Z darzają s ię  jed n a k  je sz c z e  
w yp a d k i, te  in s ty tu c je , k tó ry m  dzien­
n ikarz w y tk n ie  braki I nied ociągn ięcia  
i  w e zw ie  na łam ach  pra sy  d o n apraw ie­
nia b łęd ów , m ają żal da dziennikarza . 
D la czeg o7

„A  to dlatego —  pisze dziennik, — po­
nieważ są zdanie, 12 nie należało • nich 
publicznie pisać w  gazecie, że wystar­
czało bezpośrednie skierowanie się de 
zarządu czy dyrekcji, a one we włas­
nym zakresie 1 bez drukowanych moni­
tów naprawiłyby swe uchybienia.

Stanowisko takie jest błędne i rów­
nież wynika z niezrozumienia roli pra­
sy. Wykryełe jakiegoś niedociągnięcia 
1 naprawienia go w drodze „bezpośred­
nich rokowań** jest pożyteczne dla da­
nej instytucji i może zadowolić miłość 
własną dziennikarza. A le nie spełnia 
swej roli społecznej. Każdy bowiem  
wypadek indywidualny ma swe miejsce 
w sprawach ogólnych, a tym bardziej 
każda sprawa już w założeniu ogólna. 
Chodzi zatem • naprawienie nie tylko 
konkretnego, poszczególnego wypadku, 
lecz również o wyciągnięcie z  niego 
wniosków przez wszystkich, w  całym  
państwie. Właśnie jawność i powszech­
ny rozgłos krytyki jest je j funkcją naj­
ważniejszą. Nie tylko bowiem naprawia, 
ale 1 poucza, nie tylko leczy, ale 1 za­
pobiega'*.

Kłopotliwa rocznica
:w ,

,JCURIER C O D ZIE N N Y** z  o k a z ji  r- 
m e j r o czn icy  podpisan ia  „K o r ty  A tlan ­
t y c k i e j** p rz e z  p rezyd en ta  R oosev elta  I 
b. p rem iera  C hurchilla , p isz e :

„ Z  czasem I punktów Karty Atlanty­
ckiej, tak jak wcześniej 14 punktów 
prezydenta Wilsona, stało się argumen­
tem, którym posługuje się wiele naro­
dów świata i to zarówno tych, która 
wówczas znajdowały «*ą pe órugfaj stoa 
nie frontu, jak 1 te, które przez długi 
czas walczyły zgodnie przeciwko temu 
samemu nieprzyjacielowi.

Tymczasem prezydent Roosevelt zmarł, 
a jego kapitalistyczni następcy zdra­
dzili w Imieniu Ameryki Kartę Atlan­
tycką, tak samo, jak uczynili to w  
swoim czasie kapitalistyczni politycy 
amerykańscy wobec pacyfistycznej mi­
sji prezydenta Wilsona. W  Anglii na 
miejsce konserwatywnego premiera 
Churchilla, który podpisał Kartę Atlas  
tycką, nastał wprawdzie rząd bar dziać 
postępowy, ale' nie wahający się rów­
nież nakładać zarówno swojemu naro­
dowi, jak i innym „m iłującym  pokój 
narodom przygniatającego je brzemto- 
nia zbrojeń**.

Dlatego rocznica podpisania Karty A t­
lantyckiej, która w swoim czasie po­
mogła w  przerwaniu ujarzmionym przm  
Niemców narodom, musi być dzisiaj na 
pewno dla uczciwych, miłujących pokój 
Anglików 1 Amerykanów, rocznicą na­
der kłopotliwą**.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
w ykonaje najstarsza fachowa  

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa II 
i TeL 96-63 
Bak tal. 19|4 
Nagrodzona 
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egu a samotnych kobiet

" S S T 1’ -PRZYJACIÓŁKA*
Cena 10 zt Nakład 720.000 egz.

W 58

Dalszy ciąg wygtanycłi pą 4.(101 zł godany będzla julrw

D y r e k c f a  O k r ę g o w a
Kolei Państwowych w Łodzi

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudow ę centralnego ogrzew ania oraz kotłowni 

parowozowni Olechów k o ło  Koluszek 
Ślepe kosztorysy w cenie 500.— zL oraz szczegółowe dane otrzymać 

można w Dziale Technicznym, Wydziału Mechanicznego D. O. K. P. 
Łódź, uL Płk. Więckowskiego Nr 2Q pokój Nr 210.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na odbu­
dowę centralnego ogrzewania w  Olechowie** składać należy do skrzyn­
ki ofert w Dyrekcji uL Więckowskiego Nr 20 (parter) do godz. 11 dnia 
19 sierpnia r. b.

Wadium ofertowe w wysokości 10.000,— zł wpłacić należy do jednej 
z kas stacyjnych lub dyrekcyjnej a kwit dołączyć do kosztorysu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 sierpnia r. b. o godz. 12-ej.
Roboty będą oddane jako całość jednemu oferentowi K 4696



W kajdanach amerykańsldej »wolności*
=  W alka monopoli ze Związkami Zawodowymi = =

K o r e s p o n d e n c i  a  w ł a s n a  . . S ł o w a  P o l i h ł e g o ”

Toronto, w sierpniu
„THE NEW REPUBLIC", jeden z 

najbardziej postępowych tygodni­
ków amerykańskich zamieścił nie­
dawno artykuł ostrzegający przed 
niebezpieczeństwem, jakie grozi a- 
mery kańskim związkom zawodo­
wym. Autor tego artykułu wyraża 
obawę; że w ciągu najbliższych kil­
ku lat może ulec zniszczeniu cały do 
robek dwóch pokoleń amerykań­
skiej klasy robotniczej.

Istotnie, w niespełna rok po u- 
chwalen'u antyrobotniczej ustawy 
Taft - Hartley, kampania przeciwko 
związkom zawodowym pozbawiła 
robotników wielu przywilejów, któ­
re zdobyli sobie w ciągu 20 lat za­
ciętej walki. Ustawa ta zawiera klau 
zulę, w myśl której członkowie 
związków zawodowych muszą przed 
stawiać zaprzysiężone zeznanie, że 
nie należą do partii komunistycznej. 
Robotnicy, którzy nie przedstawią 
takich zeznań, nie będą mogli ko­
rzystać z opieki państwowego urzę­
du ochrony robotników.

W ięk szość zw iązk ow ców
jest solidarna

Większość przywódców związko­
wych, m, in. przewodniczący CIO, 
Philip Murray — katolik i antyko- 
munista — odmawia podpisania 
tych zeznań dlatego, że partia ko­
munistyczna jest legalną partią po­
lityczną, a więc należenie do niej 
jest wyłącznie prywatną sprawą o- 
bywatela. Poza tym motywują oni 
swoją odmowę tym, że pojęcie „ko- 
munista“ jest niejasne w Stanach 
Zjednoczonych, że więc podpisujący 
takie zaprzysiężone zeznanie mógł­
by być oskarżony o krzywoprzysię­
stwo na podstawie czyjegokolwiek 
fałszywego doniesienia, stwierdzają­
cego, że podpisujący zeznanie jest 
komunistą.

Od czasu wprowadzenia w żyo'e 
tej ustawy ani jeden strajk w Sta­
nach Zjednoczonych nie dał pozy­
tywnych wyników. Oto przykłady:

W Peorii koło Chicago złamano 
strajk związku zawodowego pracow 
ników fabryk maszyn i narzędzi roi 
niczych, należącego do lewicowego 
pdłamu CIO. W kilka tygodni póź­
niej zlikwidowano również i sam 
związek, pomimo, iż posiadał on 
8-letnią umowę z "  fabrykantami 
traktorów. Historia tego strajku 
przedstawia się następująco: W lu­
tym b.r. rozpoczęto rokowania mię 
dzy robotnikami i pracodawcami w 
^prawie podwyżki płac i zawarcia 
ulowej umowy. Trwały one kilka ty­
godni, nie dając żadnych rezultatów. 
Następnego miesiąca towarzystwo 
zerwało pertraktacje, motywując to 
tym, że związek nie przedstawił 
przewidzianych w ustawie Taft- 
Hartley zaprzysiężonych zeznań i 
nienależeniu jego członków do par­
tii komunistycznej.

Fabrykanci urządzają 
»głosotvanie«

W dniu 8 kwietnia 20.000 człon­
ków związku pracowników fabryk 
narzędzi rolniczych ogłosiło strajk 

pragnąc zmusić, zarząd do przyzna­
nia im podwyżki i zawarcia nowej 
umowy.

W odpowiedzi na to, towarzystwo

bezzwłoczni© przeprowadziło wśród 
robotników głosowanie, które miało 
ustalić, czy większość członków 
związku pragnie powrócić do pracy. 
Kartki wyborcze zostały wydruko­
wane i rozesłane na koszt towarzy­
stwa, a głosy obliczali urzędnicy.

Gdy opublikowano wyniki, okaza 
ło się, że „przeważająca większość 
wypowiedziało się za powrotem • do 
pracy1*.

Należący do CIO związek pracow­
ników zakładów pakowania kon­
serw, który strajkował od kilku tnie 
sięcy, zmuszony został do wydania 
swym członkom rozkazu, nakazują­
cego powrót do pracy i wyrażenie 
zgody na przedłożone przez towarzy 
stwo propozycje podwyżki płac za­
ledwie o 9 centów na godzinę.

Poprzednio robotnicy fabryk żąda 
li podwyżki o 29 centów za godzinę, 
powołując s>ę na sprawozdanie pań­

stwowego biura statystyki płac ro­
botniczych, ustalające minimum sto 
py życiowej obywatela amerykań­
skiego. Obecnie, gdy strajk się za­
łamał, związek toczy właściwie wal­
kę czysto defensywną i działalność 
jego ogranicza się do starań mają­
cych na celu niedopuszczenie do bez 
prawnego zwalczania członków zwią 
zku, którzy odegrali główną rolę w 
strajku.

Sądy na usługach 
kapitału

Przez cały czas trwania strajku, 
zarówno w Chicago jak i w innych 
miejscowościach, sądy federalne i 
miejskie, zawsze gotowe przysłużyć 
się towarzystwom przemysłowym, 
wydawały nakazy hamujące dzia­

łalność związków. Pomagały im w 
tym oddziały policji i mil*icjł, które 
terroryzowały strajkujących. W 
dwóch stanach gubernatorzy usiło­

wali złamać strajk przy pomocy od­
działów gwardii narodowej. W Jed­
nym ze stanów zachodnich policjan­
ci zdemolowali lokal związkowy, bi­
jąc przy tym dotkliwie członków 
związku. Trzech robotników bronią­
cych dostępu do fabryk, zostało za­
bitych przez, łamistrajków i policję. 
Ponadto dokonano masowych aresz­
towań wśród uczestników strajku.

Pomimo iż opinia publiczna go­
rąco popierała żądania strajkują­
cych, zarząd towarzystwa nie chciał 
s»ę zgodzić na podwyżkę wynoszącą 
więcej niż 9 centów za godzinę (czy 
•li 3 dolary, 60 centów tygodniowo).

Ustawa Taft -  Hartley spowodo­
wała to, że w  Stanach Zjednoczo 
nych n>e ma dziś już prawa chro­
niącego interesy robotnika. Twarda 
ręka władców monopolistycznych 
zawisła nad życiem pracujących 
rzesz. Harry Sam

Ankieta „ Słoma Pofsfclego**

O kłopotach osadników rolnych
» l i z a  c z ł o n e k  ( g m i n n e j  d Z a d if t la .T o d .o u / ey  i j i o d  S u / id n ic iy

Wśród, s tosów  od p ow ied zi n a  naszą an 
k ie tę  z n a jd u jem y  co ra z  w i ę c e j  lis tów  
z  małych, p row in c jon a ln ych  m ie js co w o ­
ści. P iszą d o  nas r o b o tn icy  d rob n ych  
zakładów  p rze m y s ło w y c h , osadnicy rol­
ni, pracownicy p ro w in c jon a ln ych  u rzę ­
d ów  l m łod zież  szko ln a . P iszą  lu dzie  
bard zo  za d ow o len i ze' sw eg o  losu  i lu ­
dzie  u sk a rża ją cy  s ię  na  w ie le  trudności 
ż y c io w y c h . P ra w ie  w s z y sc y  je d n a k  p o ­
z y ty w n ie  o cen ia ją  d o ty c h c za so w y  p o lsk i  
d o ro b ek  na  Ziemiach O d zyska n ych , a 
jeśli w ska zu ją  na ' p ew n e  "niedom agania  
i bolączki — to zaw sze  w yra ża ją , n ad zie ­
j ę ,  ż e  z  czasem  będą  on e  u su n ięte  i ż e  
b ęd z ie  coraz  lepiej.

P. F r a n ciszek  K o lib a b k a  z  P ank ów a  
w  p o w . św id n ick im , osadn ik  ro»»y I czto 
nej G m in n ej R ady N a rod ow ej oraz  K o ­
m is ji  Kontroli S p o łeczn ej ,  na p ierw sze  
p y ta n ie  a n k iety  odpow iada k r ó tk o : „N a  
Z iem ia ch  O d zyska n ych  c z u ję  się dob­
rze ". O dpow iadając na  d ru g ie  p y ta n ie : 
„J a k ie  n a jw ięk sz e  p o tr z e b y  dostrzegasz  
na T w oim  terenie?" —  p . Kolibabka 
w sk a zu je  na k ilk a  b o lą c z ek  je g o  ok o li­

cy .
W iele  też nieporozum ień w ynika w  

w ypadku, gdy osadnikow i, k tóry  ©- 
sdedlil się w r. 1946, dano w spólni­
ka w  1947 r. z  prawem  do zbioru 1 /3  
plonów , pom im o, że pierw szy osad­
nik obsiał ziem ię w łasnym  zbożem , a

d Z o z m a u fia m i f  

z  G .z u ta L n ik a m l

O b. A . B ańkow ski —  W rocław . —  
Redakcja <w porozumieniu z  Zarzą­
dem Nieruchomości we Wlrodławiu, 
może zakompniikowab Panu i lokato 
rom kamienicy przy ud. Grabiszyń­
skiej TO,, że kosztorys potrzebnego re 
mantu domu, w którym Pan mieszka, 
został już sporządzony i włączony 
<io planu dodatkowego na rok 1048.

Plam główny remontów został już 
zamknięty. Obecnie Zarząd Nierucho 
mości czeka na potrzebne fundusze. 
Należy więc być cierpliwym; przyj­
dzie kolej na remont waszej kamie­
nicy. Należy pamiętać, że Wrocław 
jest miastem kapitalnych zniszczeń; 
14 tys. budynków czeka na remont, 
A więc cierpliwości.

drugi przy zbiorach naw et palcem  m e  
ruszył.

Są tu jeszoote repatrianci m  Buga, 
którzy do dziś czekają na gospodar­
stw a. Całym i dniam i przesiadują w  
Urzędzie Osiedleńczym , czekając na 
jakąś decyzję, a le bez skutku” .

P. K oliba b ka  uw aża  rów n ież  za  nie­
sprawiedliwość, że ro ln ik a  -  osadnika  
na Z iem ia ch  O d zyska n ych , k t ó r y  m usi 
się za gosp od a row yw a ć, opodatkowuje 
się na rów n i z  ro ln ik iem  z  P o lsk i C en ­
tra ln e j, k t ó r y  je s t  ju ż  prawie za gosp o­
d arow an y . W arto  jed n a k  w y ja śn ić , że  
p rz e c ie ż  osad n icy  w  pierw szym , r o k u  p o  
osiedleniu się korzystali z  w yd a tn ych  
ulg p o d a tk ow ych , a P ań stw a  ok a zyw a ło  
Łm znaczną  p o m o c  p rz e z  dostarczanie 
zb oża  s iew n eg o  i inwentarza ż y w e g o , a 
n o w o  o sied la ją cym  się p o m o c  t e  oka ­
z u je  nadal.

A u tor w ypow iedzi porusza jeszcze  
jedną spraw ę: w  jego okolicy odczu­
w a się brak fachow ców  do napraw y  
narzędzi rolniczych. W skutek tego 
podczas żniw  w  wielu w ypadkach roi 
nioy m usieli posługiw ać się kosam i, 
•podczas, gdy m aszyny żniw ne stały  
bezużyteoznde.

A b y  uniknąć tego na przyszłość, p. 
K olibarska proponuje w yznaczenie  
przed żuówami na 2 lub 3  grom ady  
dobrego fachow ca do napraw y maszyn  
który zająłby się tym  sum iennie. D o ­
tychczas, jak  pisze autor „są  do tego  
pow ołane kom isje, lectz tylko na pa­
pierze. Rolnicy radzą sobie sam i jak  
mogą, to  znaczy: jeśli ©oś się  zepsu­
je  —  to się zw iąże drutem  i jodzie da 
le j. A le  przecież zaw sze tak być nie  
m oże” .

Oczywiście, źe nie m o że  t nie bę­
dzie bo nie w ą tp im y , ź e  p o w y ż ­
szym i uw agam i za in teresu ją  się odpo­
wiednie c zy n n ik i  i zrob ią  c o  n a leży , 
ż e b y  stan ten  p op ra w ić .

O O
P rzyp om in a m y  C zy te ln ik om  pytan ia  

n a sz e j' a n k ie t y : 1) Jak c zu jes z  s ię  na  
'Z iem iach  O d zyska n ych , d ob rze  c z y  ź lę  
i dlaczego? 2) Jak ie  n a jp iln ie js ze  po­
trzeby d ostrzegasz  na T w oim  terenie?

W  a n k iec ie  m o że  w zią ć  udzia ł ka żd y  
m ieszk a n iec  Z iem  O d zysk a n ych . A u to  
r z y  n a jtr a fn ie js zy c h , n a jw n lk llw szyćh  ł 
n a jlep ie j uzasad n ion ych  odpowiedzi o - 
tr zym a ją  n a grod y . W śród  n agród  zn a j­
d u ją  się m . in .:

Duda biblioteka w ydaw nictw  nau­
kow ych i beletrystycznych, 

m ała biblioteczka tego sam ego typu, 
50 nagród książkow ych, 
bezpłatne prenum eraty „S łow a Pol­

sk ie g o ".

W yra źn ie  p isan e  od p ow ied zi na p y ta ­
nia a n k ie ty  n a le ż y  nad syłać  d o  R ed ak­
c j i  „S łow a  P o ls k ieg o " ,  W rocła w , N o ­
w o tk i  13 —  w te rm in ie  do 31 sierpnia  
bież . rok u .

NASZA WTOWA
„PRACOWITA" NIEDZIELA 

Ubiegła niedziela należała znowu 
do rekordowych pod wzglądem frek 
wercji. Od wczesnego ranka podą; 
żały na teren Wystawy liczne wy­
cieczki z całego kraju. Przybyły też 
liczne .wycieczki z Czechosłowacji.

Punkiem kulminacyjnym dnia był 
koncert znakomitego chóru dziecię­
cego ICiihna w  Hali Ludowej. Zebra, 
na publiczność gorąco oklaskiwała 
młodocianych wykonawców.

KONCERT PIEŚNI w 18 
JĘZYKACH 

W najbliższych dniach wystąpi w 
Hali Ludowej zespół Tamary Cha- 
num, artystki Uzbeckiej SRR, 
Repertuar zespołu obejmuje około 
200 tańców 1 pieśni, które będą śpię 
wane w 18 jeżykach narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego.

ZJAZD DELEGATÓW 
KOMITETÓW WOJEWÓDZKICH 

WZO
W dniu 17 sierpnia rozpoczną się 

w Sali Marmurowej w  Hali Ludo­
wej obrady zjazdu Wojewódzkich 
Komitetów WZO. Na zjeźdzle tym 
będą omówione sprawy organizacji 
masowych wycieczek na WZO z ca­
łej Polski.

Tam, gdzie samo życie
p j $ z e  p o i * / i e s c i

MOMENTY psychicznej przebu­
dowy człowieka, jak 1 środki 
zmierzające do tego — są nie- 

ćamiermie bogatym materiałem dla 
'psychologa, socjologa i literata.
, To samo życie pisze powieści**.

Takie myśli cisną się do głowy po 
•.(wyjściu z gmachu, w którym przy ul. 
j Odrzańskiej we Wrocławiu mieści 
'się Wydzriał Opieki Społecznej. 

KLIENCI OPIEKI SPOŁECZNEJ 
' Szerokie, pałacowe schody. Na 

pierwszym* piętrze tłok. Ze wszy­
stkich drzwi patrzą tabliczki z napi­
sami: „Opieka nad matką**, „Rodzi­
ny zastępcze".

Nie sposób w ciągu jednego dnia 
zapoznać się nawet pobieżnie ze 
(wszystkimi, działami* Więc zajrzyj­
my dziś. tylko do referatu „Walki z 
alkoholizmem, nierządem, żebractwem 
4 włóczęgostwem".

Jest godzina druga. Na biurku doś 
iwiadczonej referentki leży plik papie 
jarów. Po przeciwnej stronie biurka sie 
jdzj mężczyzna. *

Ten dobrze odżywiony i żbyt mod 
nie ubrany mężczyzna, na podopiecz 
nego nie .wygląda. Wchodząc do po­

koju, słyszałam, jak stanowczym, ar 
biitralnym tonem powiedział:

— My musimy mieć tę dziewczynę! 
Z jego rozmowy z referentką wy­

nika , że siedemnastoletnia M. 
sierota z Kalisza, pochodząca ze śro 
dowiska robotniczego, pracowała u 
niego przez jakiś czas jako pracow­
nica domowa. Do Opieki Społecznej 
przyprowadził ją milicjant. Była po­
dejrzana o włóczęgostwo. Opieka 
Społeczna skierowała ją do leka­

rza, który stwierdził chorobę wene 
ryczaną. Wyleczono ją w szpitalu., 
następnie umieszczono w zakładało 
wychowawczo -  poprawczym, gdzie 
pozostając pod opieką lekarską, rów 
nocześnie uczy się krawiectwa. Wyka 
żuje w tym kierunwu dużo zdolnoś 
ci i zamiłowanie.

Obecnie dawny jej chlebodawca 
chcę ją odebrać z powrotem. Ale o 
kazuje się, że „musi mieć dziewczy­
n ę " — nie jest dla referenta Opieki 

Społecznej przekonywującym argu 
mentem. Ten petent został „załat­
wiony odmownie". Musiał jeszcze wy 
słuchać kazania, że jeżeli wolno mu 
było korzystać z pracy, 17-stoletniej

dziewczyny, to obowiązkiem jego 1 
żony byto opiekować się nią. Tym 
czasem dopuścili do tego, że dziewczy 
na włóczyła się i zaraziła.

— Może zatem będzie nam przy­
dzielona jak już wyjdzie z zakładu?

Próbuje już cichszym, grzeczniej­
szym tonem mężczyzna. — Bo mamy 
duże przedsiębiorstwo i mało czasu.

W odpowiedzi znów parę słów o 
braku uspołecznienia. Nie, dziewczy 
na nie pójdzie na służbę. — Nauczy 
się fachu i pójdzie pracować do
fabryki konfekcyjnej albo otworzy 

sobie samodzielny warszitait.
WŁAŚCICIEL SKLEPIKU,

BEL M A T K Ę  I  P O S Y Ł A Ł
NA ŻEBRY...

• Ob. H. — lat 78. Mała, ubogo ale 
czysto ubrana. Sińce na twarzy i 
•głowie. Ma zapłakane oczy i duże, 
ciemne, spracowane ręce. Wdowa po 
blacharzu. Syn, właśoicLel sklepiku, 
bał ją l posyłał na żebry. Zarobione 
w ten sposób przez nią pieniądze 
przepijał.

Staruszka trafiła do Opieki zupeł- 
nnle przypadkowo; zasłabła pod 
drzwiami opiekunki społecznej, kie­
dy chodziła po prośbie.

Dzieci są obowiązane do ubrzymy 
Wahla, rodz&ców. W tym jednak wy 
padku! trudno pozostawić Ją z© zwie

rzęciem w ludzkiej skórze. Ma skie 
rowanię do zakładu dla starców, a 
koszty jej utrzymania ściągać się 
ibędzie od syna. Przyszła teraz po ple 
niądze na przewiezienie rzeczy do za 
kładu.

— Dużo ma pani rzeczy?
— Tyle co kuferek. O taki będzie 

— otworzyła ręce — i koszyczek. Sa 
me jedna nie podołam.

Opieka Społeczna przewiezie te 
rzeczy.

—■ Chciałam podziękować za ten 
zakład. Bardzo mi się tam podoba­
ło. Poszłam żeby zobaczyć, co 1 jak. 
Obiad ml zaraz dali...

Trudno jej widocznie nie za parnię 
ibać menu tego obiadu, bo powtarza je 
kilka razy z wielkim przejęciem.

— Zupa kartoflana, ale nie woda, 
nie! Lane kluseczki. Dwa kawałki 
mięsa 1 jeszcze 5 pierogów ze słod­
ką kapustą! Ale najważniejsze, to 
ta życzliwość. — Tu głos starowi­
nie łamie się i łzy płyną po poeinia 
ozon ej twarzy.
POJDZIE PAN NA

CYBULSKIEGO 20...
Znów goście. Tym razem milicjant 

wprowadza młodego człowieka. Wę­
drówka papierów z xapydo rąk. Przed 
referentem leży nowa sprawa. Ko­
ło biurka ~  lej właściwa treść. —
człowiek.

Wystawa prac
młodzieży 50 krajów

Gmach Muzeum Narodowego w  War­
szawie tonie w  powodzi sztandarów 
Światowej Federaojl Młodzieży Demo­
kratycznej. II stalowych Iglic strzela 
w niebo, dźwigając na poprzecznych rai 
mionach sztandary 50 narodów, któryoh 
młodzież bierze udział w Wystawie.

W .paw ilonie  Mongolii, Chin Dęmokra 
tycznych 1 Korei zawieszono setki foto­
grafii, przedstawiających pracę przy bu 
dowie nowego szczęśliwego życia. U -  
śmlechnięta młoda Chinka rozdaje zwie 
dzającym barwne prospekty, Informu­
jące o życiu młodzieży na Dalekim  
Wschodzie.

Przechodzimy do sali, w  której w y- 
I stawia swoje eksponaty młodzież ZSRR. 
Na ścianach wiszą wykresy i fotogra­
fie mówiące o szczęśliwym życiu mło­
dzieży w kraju socjalizmu. W  gablotach 
leżą artystycznie wykonane przez mło­
dzież fragmenty ornamentów, rzeźby, 
itp. Szkoły zawodowe ZSRR wystawiły  
wykonane przez uczniów dwie minlatun 
rowe obrabiarki.

Miłe wrażenie sprawiają stoiska Nor­
wegii, Szwecji 1 Szwajcarii. Setki foto­
grafii odzwierciedlają piękno górskiego 
krajobrazu tych krajów. W ykresy 1 plan 
sze pokazują walkę młodzieży skandy­
nawskiej i szwajcarskiej o należne jef 
prawa.

W  pawilonie młodzieży albańskiej uw t 
gę zwraca wielki portret Enwer Hodży. 
Cyfry mówią o zmianach, jakie zaszły 
w ciągu ostatnich trzech lat w tym ma­
łym  bohaterskim kraju. Likwiduje się 
analfabetyzm, buduje szkoły 1 wyższa 
uczelnie. Rozwija się przemysł, podno­
si się stopa życiowa mieszkańców.

Nowe W ęgry pokazują nam. osiągnię­
cia, Jakich dokonała młodzież budują© 
życie wolne od kapitalistycznego w yzy­
sku. Modele dźwigów, miniaturowe au­
to 1 wzory precyzyjnych Jiarzędzl po­
miarowych mówią o pracy młodzieży 
węgierskiej.

W  osobnej sali znajduje się stoisko po 
święcone młodzieży republikańskiej Hi­
szpanii. Przy wejściu wisi wielka foto­
grafia bohatera Polski 1 walczącej Hi­
szpanii —  gen. Karola Świerczewskiego, 
obok portret bojowniczkl o wolność Hi­
szpanii — Dolores Ibarurrł. Całą Jedną 
ścianę smrteasone 1 s4aunM
ml, które ukazują się w  Hiszpanii, na­
wołując młodych do walki z faszyzmem.

Kontrast s pawilonem młodzieży h i­
szpańskiej tworzy stoisko bułgarski©. 
Tam walka — tu młodzież wywalczyła 
już należne Jej prawa 1 buduje nowa 
życie. Młodzież Jugosłowiańska również 
pokazała nam Jakich dokonała osiąg­
nięć w okresie powojennym. Piękni© 
wygląda pawilon Rumunii, wypełniony 
barwnymi fotografiami i  plakatami* T

A  oto pawilon naszych najbliższych 
sąsiadów i braci — Czechów. Rozwój 
przemysłu, wypełnienie dwuletniego 
planu gospodarczego, odbudowa kraju, 
rozwój oświaty, kultury, sztuki 1 sport© 
przedstawiają wykresy, tablice i fotogrm 
fie. Na ścianie portrety dwóch ludzi, 
którzy prowadzą młodzież czechosłowa­
cką do lepszej przyszłości: prezydenta 
Gottwalda i premiera Zapotockyego.

P-rżechodzimy- do stoisk Francji, An­
glii i Stanów Zjednoczonych. „Jack 
Crow —  must go —  Jack Crow musi 
odejść, musi odejść, uosobienie tłum© 
amerykańskiego, linczującego Murzy­
nów, musi być zwalczona dyskrymina­
cja rasowa panosząca się w  U S A ", „ l i  
milionów Murzynów żyje w  nędzy 1 po 
niżeniu w Stanach Zjednoczonych" —■* 
głoszą napisy.

Dochodzimy wreszcie do pawilonu pot 
skiego. Główny eksponat —  to olbrzy­
mia szklana mapa, na której wytyczona 
drogę bojową Pierwszej Arm ii W P 1 o -  
znaczono wszystkie pola bitew, na któ­
rych walczyli Polacy w  latach 184&-* 
1945. Napis brzm i: „Z a  naszą 1 W a­
szą W olność!"

Wystawę opuszczamy z głębokim po­
dziwem dla pracy, walki 1 osiągnięć 
młodzieży demokratycznej całego świa­
ta. RYSZARD SŁUGOCKI

Ma lat 2(2, ogrodnik z Częstochowy, 
Trochę handlował; potem go do fm 
chu pociągnęło i pracował u ogrod 
nlka pod Ząbkowicami.

_  Ale tam mi się nie spodobało.*
— Ludzie źfc, ozy wyżywienie?
— Ludzie możliwi, tylko, że za ma 

ło płacili. Wszystkiego 7000 zł. obiai 
dy i kolacje. Tam nie wrócę — koń 
czy stanowczo.

Referentka milczy. Kto wie, może 
myśli o tym, że suma, którą ten mJe 
dy, samotny człowiek wymienił, nie 
jest większe od otrzymywanych prze* 
nią poborów.

— Pójdzie pan na Cybulskiego 20, 
stamtąd Skierują parne ua roboty; 
ziemne.

Dostaje 3 kartki na obiady, bo 
jest sobota, więc dopiero w ponie­
działek może pójść na Cybulskiego. 
Mówi, że zanocuje u kolegi, jedno 
czeanie referentka uprzedza go, że jeś 
li nie zastosuje się do jej wskązó 
wek i ponownie tu trafi. —* to czeka 
go , areszt.

Teraz ton głosu referentki jest zu 
pełnie inny, jak przed chwilą, kiedy 
do tej katowanej staruszki mówiła. 
•Zgasły w nim serdeczne nuty. Jest 
stanowczy.

Słusznie. Dla nierobów n ie. ma u 
nas miejsca.
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Niedbalstwo
Na dobro Zakładu Oczyszczania 

Miasta należy zapisać, że t. zw. »bie 
iące mięci** wywożone są regularnie 
s ulic. Wprawdzie nie zawsze odby 
wa się to w myśl przepisów, ale mo 
ie  winne są temu braki na razie trud 
ne do usunięcia.

Niczym natomiast nie można wy­
tłumaczyć sposobu pracy funkcjona 
riuszy ZOM. Przeważnie śmieci skla 
dane są w specjalnych kubłach me­
talowych. Otóż wywożący śmieci u- 
ważają, że kubły te należy rzucać 
na bruk z samochodu, bo przecież 
^ę nie zbiją. Metoda rzucania ku­
błami praktykowana jest przez więk 
szość pracowników obsługujących 
samochody ZOM, a skutek jest taki, 
ie kubłów jest coraz mniej. Tym­
czasem Zarząd Nieruchomości doma 
ga się, by każdy lokator miał swój 
kubeł, za który trzeba zapłacić dro­
gie pieniądze.

Wskazane jest, żeby ZOM pouczył 
swój personel, jak powinien obcho­
dzić się z kubłami, bo jeżeli tak da 
lej pójdzie, to w niedługim czasie w 
mieście nie będzie ani jednego całe 
go kubła.*

A teraz jeszcze jedno pytanie. 
Dlaczego wiaderko ze śmieciami li 
czy się za kubeł? Nie wszyscy jesz 
cze mają kubły, więc wynoszą śmie  ̂
ci w skrzynach, wiadrach itp. Wysta j 
wiający kwit, liczy wszystko na I 
sztuki i wypisuje ilość w kubłach, 
gdy tymczasem wszystkie śmieci 
zmieściłyby się w jednym kuble. A 
później lokator otrzymuĵ  astrono- . 
miczne rachunki za wywóz śmieci.

System ten jest może dobry dla 
ZOM, ale nie dla mieszkańców to I 
też należało by go trochę zmienić, y 

Tuwicz

Ppłk. Bartos? na czele
Związku Uczestników Walki Zbiojnei o N. i D.

Otwarcia zjazdu Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodi. i De­
mokrację dokonał ppłk Bartosz przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego i na 
przewodniczącego zjazdu zaprosił kp-t. 
Dzderżyódkiego. W prezydium ponad 
to zasiedli: przewódniczący W(RN — 
Grocholski, przedstawiciel Armii 
Czerwonej p*k. Bałendin , przedsta­
wiciel Zarządu Głównego Związku — 
płk.' Orłowski oraz kilku przodowni­
ków pracy.

Pio przemówieniu przewodniczącego 
WRjN Gradhałskiego na mównicę watą 
pił płk. Bałemdfln, co wywołało żywą 
mąniffiestację sali dla Armii Radziec­
kiej i Generalissimusa Stalina/ Płk. 
Galczeweki w imieniu Wojska Pol­
skiego powitał zjazd i stwierdził, że 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
wraz z odrodzonym Wojskiem Pol­
skim ściśle jest związany i stanowi

A w jKaliszu— deszcz
U k ła d  ba ro m etry czn y  w  P olsce  

jest d ość za w ik la n y . K ie d y  u nas, 
ja k  p rze w id y w a liśm y, zaszła  zm ia. 
na i p ogod a  b y ła  zu p ełn ie  zn ośna  
—  w  K a liszu  (a w ięc  n ie  tak  od  
nas dalek o) p a d a ł jeszc ze  deszcz. 
'  T e rm o m e tr  w  p ołu d nie  w s k a ­
zy w a ł 22  stopn ie . ________ __

Notatnik, wrocławski
Przeszło 1.000 zi za pól litra ka dolarów. 

« y — skarży się nasz czytelnik — li- 
czy pewna wyikwimitaa restauracja ho 
telowa we Wrocławiu. Za dwa meta­
lowe kubki kawy — to za dużo — do 
•wodzi nasz korespondent. — Idź tu z 
gośćmi na kawę — kończy melancho­
lijnie wrocławianin.

Q  Dom Wyrobów Metalowych — 
mieści się przy ul. Oławskiej 21.-23.
Jest to -pierwszy sklep detaliczny Cen 
treli Han<Wpjw^0,prpp(iyB5xi: ~PólL:
ece posiadający bogaty asortyment to 
warów w 7 działach, w tym artyku­
ły z zakresu budownictwa, gospodar­
stwa domowego, a nawet meble sta­
lowe.

q  Znowu prośbę do złodzieja nade 
•łał nam czytelnik z ul. B... Nr. H  
*n. i. Ohodei mu o zwrot dokumen- 
fców, szkiców i fotografii zabranych z 
mieszkania. Twienćtei, że koszta prze 
jpfcci stanowią drobną kwotę w porów 
naniu z łupem jaki wyniesiono mu z 
totreu.

,'5 Stany Zjednoczone i Belgia ży- 
* 1) interesują się naszą sztuką ludo- 
i u« a 2w łasze za ceramiką i haftami, 
centrala Spółdzielni Pracy wysłała'do 
obu krajów wzory wyrobów kurpiow 
ikioh i koszalińskich.

Q  Dużym powodzeniem cieszą się 
w USA nasze wyroby koszykarskie.
W zeszłym roku wyekspediowaliśmy 
&0 wagonów towaru na sumę 80.000

Na Źtemiach Odzyskanych 
produkcję koszykarską prowadzą 
•Slpóilideiielinite na*Ziemi Lubuskiej 1 na 
Śląsku Opolskim.

Q  IgBca na Wystawie dzielnie o- 
parła się ostatniej wichurze i żadne­
go szwanku nie poniosła. Raz tylko 
uległa burzy i straciła wtedy trochę 
lusterka.

Q  1.500 Powstańców Śląskich przy 
iedzie do Wroicławia na Wystawę 
Z. Ó. Powstańcy podejmowani będą 
uroczyście i na ich cześć odibęd-zde się 
w Hali Luidówej Aikademia, a w tęczo 
rem występ Opery Robotniczej nad 
Odrą.

Q  M ieszkańcy u ltcy  K olbuszaw skiej 
uskarżają się na hałasy, jakie zakłó­
cają im nieraz nocny spoczynek.

Q  Tamara Chanum na czele swego 
słynnego zespołu uzbeckiego przyje- 
dzie do Wrocławia. Zespół ten wyko 
na pieśni i tańce 18 wschodnich lu­
dów Związku Radzieckiego. Na wyślę 
py oddana będzie Hala Ludowa (oko 
ło 20 sierpnia).

Q  Opera Śląska występuje dziś ze. 
spektaklem „Pan Twardowski*‘ Ró­
życkiego.

©  Jutro Żydowski Teatr łódzki wy 
stąpi na scenie Teatru Lalki i Afcto- 
ra ze sztuką „Strzały na ul. Długiej". 
Na czele zespołu — Ida Kamińska. 
To samo przedstawienie powtórzone 
będzie we środę. Początek o godz. 20.

W domu gdzie deszcz padu
przy placu Grunwaldzkim 102

zawaliły się nad— Ratujcie na. 
nami stropy!

Z tymi słowami weszła dó naszej 
redakcji ob. Artymko, lokatorka do­
mu Nr. 102 przy pl. Grunwaldzkim.

Było do przewidzenia, że podobne 
meldunki zaczną napływać z miasta 
wobec szalejącej wichury i ulewy.

W tym zagrożonym domu mieszka 
4)1 osób.

Pracownik redakcji udaje się na 
miejsce.

Obdrapany piętrowy dom,, na pierw 
yzy rzut oka niczym nie zdradza nie 
lezpueczeftstwe, jakim grozi. Wóho- 
Izę dio sieni, ale tu okazuje się, że 
lemknięcie parasolki było zbędne. 
Ulewa panuje i wewnątrz domu. Na 
•chodach — pomykające postacie w 
szlafrokach, pod parasolami. To lo-ka 
toczy domu. Nogi chłupoczą w wo­
dzie.

Zwiedzam mieszkania po kolei. W 
suterenie pełno wody.

Ne parterze, w mieszkaniu ob. Że­
lazko leci deszcz i tynk na łóżko, zgło 
leone do Bi-ure Kwaterunkowego dla 
przyjezdnych na Wystawę. Na I i II 
piętrze łóżka pływają dosłownie w 
wodfide. I tu tek samo leci tynk. Dzie

> t l  są w ystraszone, a ' do-rośli przygnę- 
/fcieni.

> Lokaborey zam ieszkali w  tym  domu  
i w a  krta- tem u.’ D om  ju ż  w ów czas był
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bez dachu. Nie było w nim również 
futryn, drzwi, a w niektórych miesz­
kaniach i wewnętrznych ścian. Zwró 
ciii się do gospodarza domu — do Za 
rządu Nieruchomości. Obiecano poło­
żyć dach i przeprowadzić inne na­
prawy.

Lokatorów domu' nie stać było ną 
powierzenie remontu osobom trze­
cim. Postanowili dokonać tego we 
własnym zakresie. Zapożyczyli się w 
KRO na zakupienie niezbędnego ma­
teriału i sami zakasali rękawy. Pra­
cowały przeważnie kobiety, bo mężo 
wie pracują.

— Ja sama cztery fury piasku zwio 
złam — mówi ob. Artymko.

Płacili komorne. Podczas deszczów 
-zbierali wodę. A  w zimie, żeby się 
dach nie zawalił, zgarniali śnieg na 
III p. i odrąbywali lód.

Z łe  zaczęło się w  styczniu. Zw alił 
się pułap na szczycie kam ienicy. W  
m arcu  lokatorzy złożyli ponaglające  
podanie do Żarz. Ni er. W  m a ju  pa­
dła część stropów . Deszcze dokucza­
ły  coraz bardziej. W  lipcu udał się 
do Zarządu N ieruchom ości delegat ka 
m ienicy ob. Żelazko. O trzym ał odpo­
w iedź, że „spraw a jest aa dobrej dro 
d ze“ , lcredy-t jest przyznany, roześle  
się oferty na .przetarg.

Ozas m ija , a lokatorzy cierpliw ie  
czekają. N a zm iłow anie rczdeszcao- 
nycfc niebios i ... Zarządu N ierucho­
mości. L 8.

jeden, z tundamentów wzmacniają­
cych P-oilskę Ludową.

W imieniu partii po-liityoznych p. 
Hor-bol podniósł, że Związek Uczest­
ników Walki Zbrojnej wraz z Armią 
Czerwoną i Wojskiem Polskim dali 
realne podstawy ku temu, aby wysi­
łek narodu polska ego mógł odzwierede 
dlić się na Wystawie Ziem Odzyska 
inyich. ,,Pierwsi w walce i pierwsi w 
odbudowie" — postępujcie dolej w 
myśl tego hasła, stawiając sobie za 
wzór żołnierza -  bohatera, który od 
Hiszpanii przez Związek Radziecki, 
aż do Polski pracował nad umacnia­
niem demokracji ludowej. Żołnierz 
ten to gen. Świerczewski.

Uczci jony jego pamięć minutą mil­
czenia.
JZ kolei referat Ideowo -  polityczny 

wygłosił płk. Orłowski.
Po przerwie obiadowej powołano 

do pracy komisję oraz wysłano dele­
gację która złożyła wieńce na gro­
bach poległych bohaterów.

W atmosferze wspólnego zau-fania 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz wojewódzkich Związku. Jedno 
głośna© wybrano na prezesa — ppłk. 
Bartosza, wiceprezesem został kpt. 
Stolarski, drugim wiceprezesem — 
mjr. Krawczyński, sekretarzem ppłk. 
Drewniak.

Na członków zarządu wybrano — 
kpt Bąk -  Dzierżyńskiego i kpt. Tra 
wińska ego.

W uchwalonej rezolucji członkowi© 
Zjazdu wystąpili przeciwko imperia­
listom anglosaskim jako .wichrzy­
cielom pokojiu. Zjazd napiętnował też 
postępowanie papieża godzące w na­
sze granice zachodnie i stwierdzał z 
radością fakt, coraz większego zacie­
śniania się sojuszu polsko -  radziec­
kiego.

Zjazd uznał zjednoczenie organiza­
cji młodzieżowej i bliskie już zjed­
noczenie dwóch partii klasy robotni­
czej ze dowód naszej dojrzałości po­
litycznej.

Fragment osady rybackiej na WZO.

Din niedołęgów, dzieci i mistrzów
Wspaniały stadion pływacki dał nam

Związek b. Więźniów Politycznych
Nowo otwarty stodion pływacki 

na Oporowie jest drugim co do wiel 
kości w Polsce, a jednym z najwięk 
szych w Europie. Składa się z czte 
rech basenów

Pierwszy z nich, o wymiarach 
50 X  25 m, ma maksymalną głębo 
kość 60 cm i przeznaczony jest dla 
dzieci Drugi — o wymiarach 100X25 
m i głębokości 1,6 m — będzie słu­
żył dla nieumiejących pływać. Pły­
wacy znajdą pole do popisu na trze 
cim basenie o wymiarach 100 X  30 

głębokości 3 m. Dla tych, którzy 
opanowali trudną sztukę skoków z 
trampoliny, przeznaczono czwarty 
basen o wymiarach 35 X  25 m i 
głębokości 5 m. Trampolina posia­
da 5 skoczni. Baseny przedzielone 
ą pomostami i siatkami.
• Sekretarz Związku b. Więźniów 

Politycznych p. Małaszyński tak mó 
wi o pracy, którą Związek wykonał:

Stadion był całkowicie zniszczo­
ny. Planów żadnych nie mieliśmy. 
Dno było pokryte brudem, stłuczo­
nym szkłem i minami. Woda była 
zupełnie niezdatna do użytku. Szat­
nie i natryski -f- zniszczono, óbmuro 
wanie popękane; słowem — obraz 
nędzy i rozpaczy.

Odbudowę zaczęliśmy odprowadza 
jąc 16 tysięcy m sześć. wody. Z 
tym mieliśmy największe trudności. 
Następnie oczyściliśmy dno basenów 
i naprawiliśmy betonowe obramowa 
nie. Potem przystąpiliśmy do odbu 
dowy szatni, tuszowni oraz urządzeń 
gimnastycznych.

Dziś kabiny lśnią już czystością 
Na wszelki wypadek założyliśmy leż 
izbę sanitarno m ratunkową.

Odbudowa stadionu trwała około 
10 tygodni. Pracowano częstokroć w 
nocy. Budowniczym stadionu był ro 
botnik polski oraz powiatowy od­
dział junaków S, P., który pracując 
pod kierownictwem por. Lebeckiego 
— włożył tu trzydniówki wytężonej 
pracy.

Wejście ńa stadion kosztuje zaleci

wie 20 zł. Dojazd tramwajem Nr. 4 
lub specjalnym autobusem, który 
kursować będzie z Rynku J. Z.

Teatru
O PER A S L Ą S K A  —  dziś o godz. 19-tej 

„P A N  TWARDOWSKI** —  polski balet 
L. Różyckiego —  z Olgą Glinkówną 

i Witoldem Borkowskim  
T E AT R  P O P U L A R N Y  —  dziś o godz. 

20-tej festiwal pieśni i tańca —  w y­
stępy ICołpikówny i Paplińskiego. 
W YS TA W A  PLASTYKÓW  OKRĘGÓW  

ZIEM ODZYSKANYCH, codziennie w  
godz. od II dc 18-ej —  ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38-40

Kina ,
„Ś l ą s k ” , ul. Gen. Świerczewskiego W 

..Ulica złoczyńców*' (franc.), w  dni po­
wszednie godz. IG—18—20, w  niedz. od 
godz. 14 (do 16. 8. włącznie) 

„W A R S Z A W A ", ul. Fredry 10 —• „Dra- 
gonwyck** (ameryk.), w  .dni powsz. 
,15,30, 17,45 i 20, w  niedz.. od 13,15. 

„S C A L A " , ul. Mikołaja 37 —  „Bolero** 
(franc.), w dn. powsz. 16—18—20, w 
niedz. od godz. 14-tej.

„P O L O N IA ", ul. Żeromskiego 83 „Sym ­
fonia Pastoralna*' (franc.), w  dni pow. 
15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 13,15.

,,T Ę C Z A ", ul. Kościuszki 177, „SYRE­
N A " (czech.), w  dni powsz. 16—18—20, 
w  niedz. od godz. 14-tej.

„F A M A "  —  Psie Pole „Urwis Gawro- 
che“  (radź.), w dni powsz. o 
19-tej, w niedz. godz. 16—18—20.

Kióiki informator
z  w z o

TRAM W AJE NA W YSTAW Ę: I, 18, li .
POSTOJE TAK SÓ W EK : Dworzec Głó­

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera

ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul. 
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branlbor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. W ARUNKOW E: Tereny
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOW E: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

M U ZEA: Muzeum .Państwowe (sztuka 
Średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10—17 z 
wyjątkiem poniedziałków. — p h s  Jfc. 
Piaskowskiego (przy gmachu Województ 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego —  Rynek —  Sukiennice. .

GOD1JE ZO BACZENIA: Ratusz Ry­
nek. Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O - 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
ńek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza. Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Nocne dyżuru aptek
Pod 4 Wieżami —  ul. Damrota T 

„  Murzynem —  pl. Solny 3 
„  Słońcem — Traugutta 121 

•,, Różą —  Olszewskiego 75 
„  Gwiazdą —  Stalina 87

f Ł o m u  i o  i lo tr z e fc u e

Jesienna rewia
czyli elegancja dlu bogatych

Jesienna Rewia Mody, urządzona sta­
raniem wrocławskiej Izby Rzemieślniczej 
zaskoczyła licznie przybyłe na tę impre­
zę' wtocławiauki nie tyle wyborem pjęk 
nych i oryginalnych kreacji, prezentowa 
nych z wdziękiem przez zgrabne mo­
delki —  il6 ich niepraktycznością...

Bo choć przy prezentowaniu poszcze­
gólnych modeli nie wymieniano ich ce­
ny (a szkoda!), to wszakże niejedna z 
obecnych na sali urzędniczek, przeli­
czywszy w myśli' ilość metrów samo­
działu, potrzebnego na długą i bajecz­
nie szeroką, modną spódnicę, smutnia­
ła gwałtownie i już dalej, z mniejszym  
entuzjazmem śledziła piękne toalety.

Jaką korzyść ''mogła wynieść z tego 
pokazu kobieta, zarabiająca 8.00® zło-; 
tych miesięcznie, gdy pokazano jej prze 
pyszne srebrne lisy, drogie koronki i 
suknie, których cena przewyższa jej kil 
kumiesięczną pensję?

Nowe linie kroju, modne obecnie ko­
lory, rodzaje dekoltów 1 rękawów nale­
żało pękazać na kreacjach niemniej 
pięknych, lecz wykonanych z tańszych, 
bardziej dostępnych zwykłym śmiertel­
nikom materiałów. Niestety, pokazano 
tylko jeden taki model: śliczną, elegan­
cką sukienecekę, wykonaną z taniutkie 
go materiału, używanego powszechnie 
na fartuchy. •{. -

Suknie oczywiście są drogie. Staniki 
utrzymują się nadal, ściśle dopasowane 
w talii — za to baskinki, ciągle pardzo 
modne, podkreślają bardzo silnie bio­
dra. Dekolty albo duże, —  w karo, w  
formie trapezu, lub literu U, ałBó za­
pięte wysoko pod szyję, wykończone 
maleńką kokardką..

Ostatnim, krzykiem mody są 
szerokie pasy skórzane, układające się 
w  talii w  lekkie fałdy.

Kolory raczej au>©nę,..zdecydowane —■ 
najpopularniejszy jest ciemno popielaty, 
w  odcieniu skóry, słonia i zaważę ele­
gancki kolor esaroy. < .W*- .

Najmodniejszym wykończeniem jesień

nych płaszczyków są aksamine kołnie­
rze i wypustki. Kapelusiki nosi się pła­
skie, z  całą masą barwnych woalek 
i piór —  efektowne są też ozdoby z jas­
krawych, fantastycznie marszczonych 
wstążek. Gama

JL s a l i  « < | d o » » e /

Ukradł konia9
aby się ożenić

W maju br. Stanisław Krawczyk 
przyjechał do Zernifc i zamieszkał u 
wdowy Teofili Zygadło, której po 
magał w gospodarstwie. Zygadło, 
mając dwoje małych dzieci, chętnie 
korzytała z usług Krawczyka, po. 
wierzając mu prowadzenie gospodar 
stwa. Krawczyk sprawował się bar 
dzo dobrze, a po pewnym czasie za­
czął obiecywać, że się z nią ożeni.

W czerwcu br. oświadczył, że po- 
jedzie do cukrowni w  Klęcinie. Za­
miast jednak jechać do-cukrowni, 
przyjechał do Wrocławia i na tar­
gowisku sprzedał handlarzowi Pio­
trowi Bryckiemu konia, będącego 
własnością wdowy za 117.600 zł. 
Przy sprzedaży okazał potrzebne do 
kumenty Bryckiemu, który mimo o- 
strzeżeń, obecnych na targowisku 
sąsiadów Teofili Zygadło, konia na­
był,

Krawczyk po sprzedaży konia nie 
wrócił do Żemik, lecz pojechał do 
Poznania, a potem do Jeleniej Góry. 
Zatrzymany przez M.O,. przyznał się 
do winy, tłumacząc jednak, że nosił 
się z zamiarem ożenku, zlikwidowa­
nia gospodarstwa w Zemikach f  wy 
jazdu do Wrocławia.

Sąd Okręgowy w . najbliższych 
dniach rożne trzy sprawę



R A D I O
17 SIERPNIA (WTOREK)

5,oo Poradnik dla wal. 6.20 Konc. dla 
świata pracy z Czeehosl. 6,00 Sygnał 
t pobudka mlodz. 6,05 Głmn. por. 6,15 
Dziennik por. 6,30 Muz. por. 6,60 Pro­
gram dnia. 7,00 Skrót wlad. dzień. por. 
7,05 D. c. muz. por. 7,20 Poradnik prakt. 
7,30 Muz. 8,30 Skrzynka PCK. 0,10 Lok. 
progr. dnia. 0,15 „Dyktujemy notanlk 
wrocł. 11.67 Sygnał 1 hejnał. 12,04 Dzień 
nik pot. 12,35 Utwory fortep. 12,45 „Co 
dają szkoły sanitarne kobietom ", pog. 
Marli Kulczyńskiej. 13,00 Muz. lud. 13,45 
Kompozytor tyg. — Fronc. Liszt. 14,30 
Rez. 14,45 Wlad. wrocł. 14.67 Informator 
Radiof. Przewód. 15,00 Inform. Polski 
Pld. 15,15 Aktualia z Wrocł. 15,35 Muz. 
operetk. 15,30 Konc. dla dzieci. 15,50 
Skrzynka ogólna. 16,00 Dziennik popoł. 
16,20 ..Poznaj swój kra j", pog. 16,30 „U - 
(ublone m elodie". 17,oo „Mistrz Piotr 
Pathelln". 17,45 „Gramy w szachy", pog. 
18,00 „Mówi Wystawa Z O ". 18,05 Konc. 
Krakowskiej Ork. PR. 18,45 „Jak zosta­
łem pisarzem". 19,00 Duet fortep. 19,20 
Radości i kłopoty wczasowicza. 19,30 
„Emancypantki", powieść. 19,45 Konc. 
symf. 20,58 Komunikat meteorolog. 21,00 
Dzień, wlecz. 21,50 Skrzynka techn. 22,00 
Muz. tan. 22,45 „Dyktujem y notatnik 
wróci. 22,50 Koncert życzeń. 23,00 Ost. 
wladom. 23,10 Muz. tan. 23,20 Program 
na jutro. 23,30 Hymn.

DO ODSTĄPIENIA sklep śpoźywezo-kó- 
liany, dobrze prosperujący w miejsco­
wości kuraoyjno-wypoczynkowej w  naj­
bardziej ruchliwym punkcie. Warunki 
do omówienia. Bardo Dolnośląskie, ul. 
Główna 24. ___________________K-4726

I CIĄGNIK sprzedam Lanz Buldog z 
I przyczepką w dobrym stanie. Obejrzeć 
I można Dzierżoniów, Botwlna 5. W y­

twórnia Wód Gazowych. K-4722

2-MIESIĘCZNE rasowe wilki dó sprze 
dania Wiadomość Barllcklego 23/16 od
19—21-ej.  K-4708
LINIARKĘ nową ,n a  format 61X56 
2-stronną. 2-kolorową z samonakłada- 
czem sprzedam. Oferty „P A R " Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „8.294". . K-4096

' SPRZEDAM samochód ciężarowy marki 
„G az". Wrocław, Ładna 17._______ K-4714

J A B Ł K A
i W »IV€»G R O N A
w Każdej ilości po najw yższy eh 
cenach zakupuje K 4366

„Śl ą s k o  w i n -
W rocław, Kielbaśnioza 20/30 , 

lei. 28  - 30 .

OGŁOSZENIA DROBNE

MECHANICZNĄ fcekslarló; z wkładami 
oraz 5 par kleszczy do wafli odstąpimy.

Expreśs", Wrocław, Kluczborsks 21/3
^Okazja".__________ ,___ __________________
ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów sklep 
spożywczo -  rozdzielczy, istniejący od 
1945, dobrze zaprowadzony z( urządze­
niem, towarem, koncesją papierosową, 
3-pokojowym mieszkaniem z ła ^ f /1” *- 
Wiadomość w godz. popołudn. Wroc­
ław, Worcella 14 m. 8. 78W

SKRADZIONO dowód osobisty, kartą ro 
jestracjl RKU Jelenia Góra na nazwi­
sko Kudła Piotr, Wesoła, powiat Brzo­
zów*- K-4732

ZGUBIONO akt własności Poznań na 
radio 1 2 rowery. Semenluk Piotr.

K-4876

ZGUBIONO kartą RKU Siedlce, dowód 
osobisty, legitymacją PPS, legitymacją 
Państw. Fabryki Zegarów 1 Liczników 
Elektrycznych, odcinek zameldowania, 

bloczek obiadowy na nazwisko Seme­
nluk Piotr. K-4678

ZAGUBIONO zaświadczenia rejestr. R. 
K.U . Sosnowiec nr 889 oraz inne doku- 
mnty na nazwisko Wartak Jan, Świd­
nica. K-467T

ZAGUBIONO opis mienia pozostawio­
nego we wsi Feisztyn, pow. Sambor, 
wyst. Karcz Julia, zam. Wojcieszów, 
pow. Złotorla. K-4676

ZAGUBIONO tymczasowy dowód toż­
samości konia nr 49280, wystawiony na 
nazwisko posiadacza Lachcik Jan, zam. 
W ity nów. nr 10, gm. Jaworzyna S1-.

K-4075

SPRZEDAM kompletną sypialnią Ulica 
Ciemloga.iska 43 m. 9, dojazd 5-tką Ko­
ło Gazowni Miejskiej.__________ 7887

SKLEP z pokojem do sprzedania. Do­
skonały punkt dla *°£ografa. szewca. 
Wiadomość: Szczytnicka 30/1 od 17-teL

W YTW ÓRNIA chemiczno -  kosmetycz­
na zaprowadzona na sprzedaż w Pozna­
niu. Oferty „P A R " Poznań, Ratajczaka
nr 7 pod „8.101". ____________ K - i MA
SKLEP- spożywczy, lokal nadający sią 
na każdą branżą. Dobry punkt. Zwrot 
kosztów. Zgłoszenia Biuro „Express , 
Kluczborsks 21/3.

SKRADZIONO kartą repatriacyjną, ode. 
zameldowania na nazwisko Wawrzyniak
Józef, Parchowlce.  K-4711
SKRADZIONO metryką urodzenia, do­
wód osobisty na nazwisko Wrotniak 
Władysław, Legnica. K-4712

ZGUBIONO legitymacją nr 4779 wyda­
ną przez Dyrekcją Okręgową Poczt 1 
Telegrafów Wrocław na nazwisko K u-  
llnlcz Piotr. Miszkowice. K-4710

SKRADZIONO kartą repatriacyjną na. 
nazwisko Lozowickl Mieczysław, na naz 
wlsko Łozowlcka Bronisława, świadect­
wo gimnazjalne, kartą repatriacyjną, 

odpis oświadczenia notarialnego, 
tymacją szkolną. K-4701

HANDLOWE
SPRZEDAM wytwórnią wód gazowych 
1 rozlewnią piwa „J A N K A " wraz z  kom  
piętnym powoczesnym urządzeniem. Wro 
cław. ul. Garbary S, 7728

ODSTĄPIĘ warsztat mechaniczny, fron­
towy, kilka, izb z maszynami lub bez. 
Wiadomość: Rynek 6/17. 7834

KLEJ na zimno, SZELAK sztuczny sta­
le na składzie, ceny konkurencyjne —  
Skład farb, Gen. Świerczewskiego 58.

7697

SKLEP spożywczy w bardzo dobrym 
punkcie, dobrze wyposażony, z  powodu 
zmiany warunków rodzinnych, tanio do 
sprzedania. Oferty pod „Jelenia Góra" 
Słowo Polskie. K-4587
MOTOCYKL „Harlejdawlnson" 150 ccm  
po generalnym remoncie z  zapasowym 
motorem sprzedam. Zgłoszenia: „Pil­

n e " Biuro „Express", Kluczborska 21/3. 
- ' 7917

SPRZEDAM maszyną rymarską z doku­
mentem własności. Wrocław, Traugutta 
91 m. 5. . 7911

PIEKARNIA z dobrze prosperującą fi- 
; łrą; mieszkaniem do bdst^bfeńla" z powo­

du choroby. Zgłoszenia „Tanio" Kluez- 
, borska 21/3,  7896
. SAMOCHÓD ciężarowy „F ord" czterooy 
lindr. 3 ton, po generalnym remoncie 
z prawem własności okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia Biuro „Express", Klucz 
borska 21/3. 7892
LOK AL przemysłowy — centrum — 
180 m kwadr, odstąpią. • Oferty „S łow o" 
pod „Zwrot kosztów ".. 7904

SPRZEDAM samochód ciężarowy „G az" 
sr bardzo dobrym stanie, ogumienie do­
bre. Wrocław-PUczyce, ul. Górnicza., nr 
»  m . 2. 7860

■ SPRZEDAM samochód osobowy marki 
„Adler-Junior", stan dobry. Wladómoćć: 
Wałbrzych, Fredry Z „Owocarnia"

K-4736

KIOSK gastronomiczny z powodu cho­
roby zaraz wydzierżawią za kilkumie­
sięczny czynsz z góry. Wiadomość: Je­
lenia Góra, Stalina 24 (ogród). K-4729

RESTAURACJĘ odstąpią lub wydzierża­
wią naprzeciw Dworca Głównego Dą­
brów ianka, właścicielka Klimas. K-4723

BRAUNSZTYN (tlenek mangana) pole- 
ca wytwórniom ceraty, pokostów „cn e - 
mlfarba", Wrocław. Klelbafplcza J ł.

SPRZEDAM ciągnik marki Hanomag- 
Dlesel na chodzie 4-eylindrowy. Wiado­
mość kierować Zagan, Sobieskiego U, 
Piegi In Józef, , K-47I7I

KOMUNIKACJ A
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Soł 
ny •; tel W-W

k nos
ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU O- 
poczno na nazwisko Wach Antoni. Wro  
cław, Oleśnicka 13/1. 78®

SKRADZIONO dokumenty: dowód oso­
bisty wystawiony przez Zarząd Miejski 
Krotoszyn, kartą rejestracyjną RKU Ja­
rocin, legitymacją kupiecką wystawioną 
przez ZK P Wrocław. Mielniczuk Michał, 

7778

ZGUBIONO dokumenty, kartą R. K . U. 
Gdańsk na nazwisko Kozber Tadeusz, 
Kębłowo. v 1 . K-465T
ZGUBIONO legitymacją wydaną przez 
Centralne Wyszkolenie Sanitarne w Ło­
dzi 1 rodzinną tramwajową. Dztullkow- 
ska Elżbieta. • ' 7641
SKRADZIONE dokumenty: legitymacją
służbową, kartą RKU Skierniewice, kar 
te- rozpoznawczą . Żyrardów, legitymacją 
Związków Zawodowych Szczecin, świa­
dectwo ukończenia praktyki tokarskiej. 
Odolczyk Leonard, Wrocław. 7900

SKRADZIONO kartą rejestracyjną RKU  
na nazwisko Grzywaczewski Tadęusz, 
Wrocław. _______________ 7888
SKRADZIONO dowód osobisty, książecz 
ke wojskową. Maatyka Jan, Agnieszków.

K-4734

ZGUBIONO metryką urodzenia, odci­
nek zameldowania Szklarska Poręba na 
nazwisko Małagowskl Lucjan. K-4733

ZGUBIONO kartą RKU Bydgoszcz, do­
wód osobisty, prawo Jazdy, odcinek za 
meldowania, wydane przez Pomorski 

Urząd Wojewódzki Bydgoszcz, odcinek 
zameldowania. Skibiński Stefan, Świd­
nica. ______________________ .  K-4731

ZGUBIONO zaświadczenie rei estrad 1
RKU Jarosław na nazwisko Raberak 
Franciszek, Dębowa Góra. ^  YL-410Z

SKRADZIONO dowód osobisty, świade­
ctwo ukończenia szkoły, zaświadczenie 
rejestracji RKU Cieszyn. Tywowjdc
Kazimierz, K-4703

20 zł PIWA
k i i f e l T I  n

z jiracatklam

(35 si BŁTEŁK4)
K na  H  A I O S H / I C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

"Tyza d  dorocznif, TaótiwaL ćhoyiinou/óki
D U S ZN IK I - Z D R Ó J
20 — 23 sierpnia 1948 r«

Udział biorą pianiści:
Kędra Władysław, Koczalski Rani. Smendzianka Regina. Szyraa- 
nowicz Zbigniew.
Śpiewaczka Szlemińska Aniela 
Akompaniament prof. Jerzy LefelcL 

Wycieczki na Festiwal organizuje
Biuro Obsługi Turystycznej W ystawy Ziem Odzyskanych, Wrocław
pl. Solny Nr. 1 oraz wszystkie placówki „Orbisu". K 4728

ZGUBIONO tymczasowy dowód osobi­
sty na nazwisko Pieniądz Marta, Biała
Kr akowska.  K-4704
SKRADZIONO rejestracją RKU Boles­
ławiec 1 odcinek zameldowania na naz­
wisko Hagowski Jan. ________K-4705

SKRADZIONO dwa odcinki zameldowa­
nia na nazwisko Paczkowska Irena l 
Karp Czesław,  7878

ZGUBIONO kartą ewakuacyjną nr 1Ó485® 
-OO G. P . P . K . W . N . Wilno na naz­
wisko Raezewskl Michał. 7882

ZGUBIONO kartą RKU Płock na naz­
wisko Bielski Piotr. Kurkowa 5. 7864

Kryszinly 
® Bursztyny

® S r e b r u
i 100 pipę, wełny ubraniowe
najtaniej kupisz w pawilonie Nr 17 
Państwowego Przemysłu Miejscowego

ZAGUBIONO dokumenty; zaświadcz©- ; 
nie aTobozu koncentracyjnego w Dachau ; 
1 Gross-Rosen 1 kartą rejestracyjną w y- j 
daną przez RKU w  Opolu na nazwisko j 
Nowak Władysław. 7872

GMINNA Spółdzielnia Samopomocy j 
Chłopskiej unieważnia zagubione zczwo 
lenie na sprzedaż FMS wydane przez 
Urząd Akcyz .w Nowej Soli na groma­
dą Kochanówka .• 7178

ZAGUBIONO odcinek zameldowania wy 
dany . przez Zarząd Miejski w Żaganiu 
ha nazwisko Puchacz Zofia, pow. Ża­
gań. K-4717h

| P O SA D  PO S 7 U K U JA  |

POCZĄTKUJĄCA biuralistka ze znajo­
mością maszynopisma poszukuje pracy 
od zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod „Stu­
dentka". 7877

BUCHALTER -  BILANSISTA przyjmie | 
prowadzenie książek w Wałbrzychu. 
Zgłoszenia pod „Solid ny". K-4793

SZOFER mechanik, czerwone prawo jaz 
dy poszukuje posady, miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia: Sławik, Zdzleszowi- | 
ce, pow. Strzelce Opolskie. K-4728

ELEKTROMECHANIK nawljacz,. 2-ch j 
ślusąrzy. j*ąmo£ho£ęwyęk~<^«raroh§ ipira-Jti 
wo Jazdy,- szukają posady. „Słowo Pol- ; 
skie" pod „Czeladnicy". 7874

L O K A L E

SZEW C na damskie 1 męskie eleganckie 
obuwie przyjmie pracą od zaraz. Zgło­
szenia: Red. „Słowa Polskiego" pod
• 7876". __________  7878
MISTRZ mydlarski poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie4* pod „M yd­
larz". 7889

TI CHNIK budowlany z długoletnią orafc 
ką kierownika robót, obejmie odpow.e 

dr?e stanowisko Znajomość: masowych 
robót ziemnych, robót murarskich 
konstr. drewnianych, żelbetowych 'eUŁ 
nych itd. Zgłoszenia kierować: Wrocław  
12 .*Poste Restante" Nr 246. 7891

STOLARZ — sumienny, pracowity, bez­
dzietny, poszukuje posady dozorcy willi 
lub podobnej z mieszkaniem. Zgłosze­
nia do „Słowa Polskiego" pod „stolarz***.

7750

ZGUBIONO dowód tożsamości konia nr 
‘ 48725 na nazwisko właściciela Partyka 
Władysław, WItynów nr 137. K-4730

BUCHALTER -  BILANSISTA biegły po 
datkowiec poprowadzi księgowość Jako 
dochodzący. Oferty do „S łow a" pod 

„Fachowiec". 7869

WOLNE POSADY
PRZEDSTAWICIELI zaprowadzonych w i 
drogeriach, składach kolonialnych na , 

artykuł gospodarstwa domowego poszu­
kujemy na wszystkie miasta. Firma za- I 
prowadzona. Oferty .„P A R " Poznań, Ra 
tajczaka 7 pod „8.398". K-4697 .

BIELI2NJIARKI samodzielne damski© 
poszukiwane. Fredry 14, róg Swierczew- I 
siei ego. Ant Osiewicz. 7867 ,

I  W A C K A  \

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. Informacje: Lublin, skr. poczt. 105 

K-4190

POSZUKUJĘ mieszkania trzy lub dwu* 
pokojowego komfortowego za zwrotem 
kosztów remontu. Dzielnica obojętna. 
Listy administracja pod „Decyzja"..

7916

poszrricu jif-p ok oju  kawalerskiego z  u- 
tfzyinahiMn luti^tfez: ZglośżćhtS do „Sło 
wa Polskiego" pod „księgow y". 7916

BUCHALTER poszukuje pilnie pokoju 
sublokatorskiego. Zgłoszenia „Gwaran­
c ja " Biuro „Express", Kluczborska ’ 21/3.

-i-,,; -1-. 7894

PIĘCIOPOKOJOWY lokal na każdą 
branżą, . hurtownią, biuro odstąpią. 
(Zwrot kosztów). Zgłoszenia Biuro „E x- 
press", Kluczborska 21/3. 7693

ODREMONTOWANE trzypokojowe, kom  
fort (Karłowice) odstąpią. Zgłoszenia: 
„W yłączone" Biuro „Express", Klucz­
borska. v 7866

R 0  t  N 5?

NAJSŁYNNIEJSZY mistrz okultystykl, 
psychografolog, natchnieniem ducha, wy  
kona Cl sumiennie całą wyrocznią ży­
cia. Wydarzenia, ostrzeżenia, charak­

ter, loterią, miłość, okresy szczęśliwe. 
Prześlij datą urodzenia, pytania, 50 zł 
zadatku (znaczki). Kraków, skrytka 698.

K-4709

MARK TWAIN (6)

MILION .
FUNTÓW SZTERLING0W

Obiad u >imbafad< ra był wyjątkowo świetny. W o- 
czekiwaniu r.oń w salonie siedziało wieńcem czternaście 
ćsób- książę i księżna Five-o-Clock, ich córka lady An- 
riś-feracja-Kicunoi a-Celestyna de Bouhl-Feriere, hrabia 
i hrabina . P".-;-;Tn-:-c«dding, viscont Rostbeef, lord i lady 
Gald-Cręam- osoby nietytułowane płci obojga, ambasa­
dor z małżonką i córką oraz bawiąca u nich Angielka 
— koleżanka rólki, miła panienka w wieku lat dwudzie­
stu dwóch Frrcja Langham w której zakochałem się 
od pierwszego wejrzenia, — tak samo zresztą, jak ona 

.we mnie. J7.a-r.va;-,dcm to od razu, chociaż nie noszę o- 
kularówj

F.vl ponadto pewien Amerykanin — lecz zaczynam 
.wyprzedzać fakty .

• Gdy towarzystwo jeszcze pozostawało w salonie- 
podniecając swe apetyty i z niechęcią oglądając spóź­
niających Się gości, lokaj zameldował:

" —  Mister Loyd Hastings!
Po przywitaniu się i wymianie zwykłych uprzejmo­

ści, Hastingsr zhtiżył się do mnie, i nieśmiało przeciąg­
nął dłoń; w-tymże jednak momence gwałtownie ją. cof­
nął i speszony,. powiedział:

—- Proszę tru \vybaćzyć, sirl Wydawało mi się, że 
.-się znamy...
' -— Ależ takf, ;prźyjaciełut Znamy pię, rzeczywiście!

—  Czyż by^^njbźef Więc to pan?
— i,Milion j^~Ki|szęnif7„ We własnej osobie! Proszę

bez skrępowania nazywać mnie tak dalej: przyzwyczai­
łem Się do tego.

— Cóż za niespodzianka! Co prawda często spoty­
kałem w prasie nazwisko pana- jednak nawet na myśl 
mi nie .przyszło, że jest to właśnie Henry Adams! Prze­
cież jeszcze rok nie minął, gdy pozostawał pan na służ­
bie u -Blacka Hopkinsa w Triecko, w kantorze którego 
przesiadywaliśmy w dwójkę po nocach nad rachunko­
wością Gooda i Kerry, którą pomagał mi pan spraw- 
dząć. I pomyśleć, że bawi pan w Londynie, stawszy się 
w tak krótkim czasie multimilionerem i znakomitością! 
Przecież to bajka z tysiąca i jednej nocy! Nie jestem 
w stanie objąć tego swym rozumem. Muszę najpierw 
przyjść do siebie, bo w głowie mi się kręci.

— Będzie to brzmieć w pańskich uszach cokolwiek 
dziwnie, ale w mojej głowie kręci się również...

— Boże, co za zmiana! Wszystko to wprost nie do 
wiary! Jeszcze przed trzema miesiącami siedzieliśmy 
obok siebie,, w jadłodajni „Pod Górnikiem" i...

— Myli się pan; była to- knajpa: „Za wasze zdro­
wie".

— Istotnie. Przesiedzieliśmy w niej przy kotletach 
i kawie nad zestawieniami kasowymi sześć.. bitych go­
dzin. Proponowałem panu wówczas wyjazd do Londy­
nu na swój koszt; podejmowałem -śię wyjednania panu 
urlopu; zapewniałem mu —  w przypadku korzystnego 
załatwienia sprawy —  wcale niezły zarobek. Nie chciał 
pan nawet o tym słyszeć! Zwątpił pan o powodzeniu 
operacji, wysuwając-ryzyko utraty posady i znalezienia 
się na bruku.... I -naraz znajduję pana tu! Zdumiewa- . 
jące! Jak to się stało? Od czego' się zaczęła ta bajecz-

I na pańska kariera7 . '  '• ''>>• -  ,
I —  Był tó zwykły pł-źypadek. Dziś stanowi on }uf 
j całą historię- długi intrygujący roinazia. Chętnie go- 
l.panu opowiem, -tylko nie:-teraz.

■— Więc kiedy?
—■ W końcu tego miesiąca.
— Miałbym więc czekać całe dwa tygodnie? Wszak 

w tak długim czasie spalę się z ciekawości! Skróć pan, 
proszę, ten termin o tydzień!

—  Nie mogę. Z czasem dowie się pan dlaczego... 
Lecz może mi pan opowie wreszcie, jak stoją pańskie 
sprawy?

Ożywienie na twarzy mego przyjaciela momental­
nie znikło. Westchnąwszy głęboko, wycedził przez zę­
by ledwie dosłyszalnym głosem:

— Był pan prorokiem, Henryku, przewidującym pro 
rokiem... Żałuję, żem tu przyjechał... Nie warto zresztą
0 tym mówić...

— Nie. Proszę mi koniecznie o wszystkim opowie­
dzieć. -Udamy się razem do mnie i tam spokojnie po­
gadamy. j

—  Weźmie .mnie pan do siebie? Czy to nie żart? 
— I naraz dwie łzy błysnęły w oczach przyjaciela.

— Tak. Pragnę wiedzieć całą prawdę. Z najdrob­
niejszymi szczegółami!

__ Jestem panu ogromnie -Wdzięczny, Zdobyć po
moich przejściach współczucie. Judzkie, zatrzymać na 
sobie przyjazne spojrzenie, zbudzić zainteresowanie dla 
swych spraw — to bardzo wiele. Taki stosunek do 
trosk bliźniego wywołuje wdzięczność.
1 Po tych słowach Hastings mocno uścisnął mi' rękę,, 
ogromnie się ożywił, wyprostował ramiona i gotów był 
zasiąść do obiadu; ten jednak, niestety, wcale się. me 
odbył.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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T o  § e s t  i m p r e z a  WWZO!

Mistrzowie w pływaniu i skokach
-walczą, o tytuły na basenie wrocławskim

Mistrzostwa Pływackie Polski 
zgromadziły na starcie ponad 200 
doskonałych zawodników, a na try­
bunach niespotykaną na żadnych 
zawodach pływackich czterotysię- 
czną rzeszę widzów.

Zawody mimo chłodu nie zniechę 
eiły nikogo do oglądania tego wspa­
niałego widowiska, przysparzając 
pływactwu nowych przyjaciół.

Rekordów na ogół nie było, 
(chłodna woda i wiatr) ale sensacji 
n»e brakło. Przede wszystkim wy­
mieniamy zwycięstwo Janasówny w 
walce z  Kaletową (jedyny rekord 
Polski), porażkę Ramoli z Marchlew 
Bk im, no i  wspaniałą postawę star­
tującego mimo gorączki wrocławia­
nina Manowskiego, który zdobył wi­
cemistrzostwo Polski 200 m. styl 
dowolnym (klasa mistrzowska), ule­
gając jedynie Ramoli.

Wrocławianie mieli ponadto oka-

zję do dopingu sztafety AZS, która 
zdobyła mistrzostwo Polski w szta­
fecie.

Dzień wczorajszy był również  ̂
świętem Pafawagu, a specjalnie tych 
pracowników, Którzy w rekordo­
wym czasie 10 dni zbudowali spor­
towi naszemu wspaniały prezent: 
wieżę skoków.

Pierwszy skok oficjalny wykona­
ła mistrzyni Polski — Forma ńska z 
Polonii (Bytom). Na zakończenie 
dnia zgotował nam inż. Zemyr miłą 
niespodziankę wygrywając po raz 
trzeci mistrzostwo Polski w dniu 
jubileuszu i5-lecia startów.

Inż. Zemyrowi w  imieniu organi­
zatorów i widowni wrocławskiej zło. 
żył życzenie p. Jeż, życząc nowych 
mistrzów w dniu 25-lecia startów.^

Słowo Polskie życzy mu w dniu 
25-lecia — zwycięstw jego wycho­
wanków.

4X190 M  ST. D O W O LN Y M  PA N  (k i. 1)
1) Y M C A  6:32,6; 2) W arta  6:45,0; 3) 

G rom  7:32,4.

S K O K I Z  W IE Ż Y  P A N  
1) F orm ańska  (P olon ia ) 26,38 p k t .; 2) 

G ry  g ier  c zy k ó w n a  (B B T S) 20,98 p k t .

Wyniki techniczne:
200 M  D O W O LN Y M  P A N Ó W :

1) R am ola (P olon ia  B y to m ) 2:32,8; 2) 
M AN O W S K 1 (A Z S  W R O C Ł A W ) 2:34,0;
1) M arch lew sk i (G rom  G dyn ia) 2:35,4.

100 M  K L A S Y C Z N Y M  P A N Ó W :
1) S zo łty s ek  (P og oń  K a to w ic e )  1:19,6;

2) K ra u se  (P iast G liw ice ) 1:20,6; 3) Ja­
b łoń sk i (E lek tr , W -w a ) 1:23,4.

200 M  K L A S Y C Z N Y M  P A N :
1) Janasów na (O rkan  K r o to sz y n ) 3:18,8;

2) K a letow a  (P iast) 3:22,2; 3) H ulokóum a  
(Piast) 3:30,9.

100 M  D O W O LN Y M  P A N  (klasa I)
1) S zm id tów na (P iast) 1:28,7; 2) Nasta -  

l e k  (Y M C A  Ł ód ź) 1:32,4; 3) T eiy ssere  
(G rom ) 1:33,4.

100 M  D O W O L N Y M  P A N  (k l : m istrz .)
1) B em ów n a  (B B T S B ie lsk o )  1:19,5; 

1) Llszk& wna (P iast) 1:21,1; 3) D zik ów -  
na (J3BTS) 1/22,7.

' >v* ■**•**•> oA-łW jrfc aCWlfcMiiAW 
..S Z T A F E T A  3 X 100 W  ZM IE N N YM  

P A N Ó W
1) P o g o ń  K a to w ic e  3:51,6; 2 ) P iast 

4:54,4; 3) P o lon ia  3:56,3.
200 M  D O W O L N Y M  P A N Ó W  (k l. I)
1) J erra  (F ilm ow iec  Ł ód ź) 2:39,0; 2) 

J a chn ik  W alerian  (W arta  P oznań ) 2:45,2;
3) W iśn iew sk i Jan (B B T S) 2:45,8.

S K O K I  Z  T R A M PO LIN Y  P A N Ó W  (k l. I) 
1) G a jew sk i (W arta ) 70,80 p k t .

S K O K I Z  T R R A M P O LIN Y  P A N  (kl. I) 
1) S zczep a ń ska  D anuta (P olon ia ) 31,18 

pkt.' ' _____

100 M  D O W . P A N Ó W  
1) M arch lew sk i (G rom ) 1:06,7; 3) Ra­

moto (P olon ia ) 1:06,8; 3) P ro  c e l  (P ogoń )  
1:07,4.

100 M  N A  W Z N A K  P A N  
1) B udziszów na (G rom ) 1:34,3; 2) N ie-  

d zielów n a  H . (P iast) 1:37,5; 3) Kaletowa 
(P iast) 1:38,8,

100 M  KLAS. P A N  
1) D ob ran ow ska  (C racouia) 1:37,4; 2) 

Cichońsita  (W arta ) 1:42,1; 3) B resińska  
(W arta ) 1‘42,8.

100 M  K L A S Y C Z N Y M  P A N Ó W  (k l. I) 
1) Zaliss (W arta ) 1:23,5; 2) N ikod eń - 

ski (Z jed n oczon e  Ł ód ź) 1:26,6; 3) K olar  
(P iast) 1:27,7.

100 M N A  W Z N A K  P A N Ó W  
1) Z e m y r  (P olon ia ) 1:18,2; 2) K ow alsk i  

(P olon ia ) 1:18,3; 3) L e n g er  (P iast) 1:19,0.

4X200 M  Sto. D O W . P A N Ó W  (k l. I)
1) A Z S  W R O C Ł A W  11:41,6; 2) E lek try ­

czność  (W -w a  11:47,0; 3) W arta 11:47,8.

3X100 M  ZM IE N N YM  PA N  
1) P iast 4:39,4;. 2) B B TS 4:47,0; 3) War­

ta 5:00,4.

P U N K T A C JA  W  K L . M ISTR Z, 
l )  P iast io i  p k t .; 2) P o lon ia  75 p k t .; 

9) P og oń  46 p k t .; 4) B B TS 45 p k t .

P U N K T A C JA  K L . I 
1) W arta 75 p k t .; 2) Y M C A  37 p k t .; 3) 

A Z S  29 p k t.
C Z . OST.

R e B t e r c B  s e n s s s c j i  w  l i d z e
braniu punktów Wiśle —■ gorąco bę 
dzie na nizinach tabeli ligowej.Pewnie już nigdy nie będziemy 

stawiali żadnych horoskopów ligo­
wych. Drużyny naszej klasy_ pań­
stwowej grają tak nierówno i piata 
ją swoim zwolennikom takie niespo 
dzianki, że niewiele myliłby się ten, 
Kte by zaliczył da „grupy spadko­
wej" 9 drużyn.

Spójrzmy na wyniki; któż by prze 
widywał porażkę CraęovĄ Polonii 
ze słabym zupełnie Rymerem, Lęgu 
z ŁKS i wysoką klęskę Polonii by­
tomskiej.

Jeśli sprawdzą się pogłoski o  ode-

Ciekawy mecz piłkarski
Rej w*. Żydów — Wrocław 3:3 (0:3)

M ecz repr . W rocław ia  z  repr . k lu b ów  
ży d ow sk ich  D O Z P N -u  zgrom a dził na m a 
ły m  sta d ion ie  o k o ło  6.000 w idzów , k tó rzy  
n ie  ża łow a li tego , że. p rz y je ch a li d o  W ro  
claw ia  n ie jed n ok ro tn ie  z  od leg ły ch  m ie j 
scow ości.

M ecz b y ł c iek a w y  i  na dob rym  p o z io ­
m ie. K ilk u  g ra cz y  ży d ow sk ich  zasłu­
ż y ło  n a dobrą  lok atę  u  kapitana zw iąz­
k ow eg o . O dn osi się  to  p rzed e  w szyst­
k im  do  p o m o cy , k tóra  gra ła sz yb k o  i 
zasiliła p iłk am i atak. Jedna U waga: N us 
ba u m  i  C iech a n ow ski n iep otrzeb n ie  gra 
ją  zb y t ostro . Poza tym  w y różn im y  
F ink lera  n a  sk rzyd le  i Szefera .

W rocła w  b e z  gra czy  W U Z -u  i  B u rzy  
n ie  m óg ł b y ć  zespołem  poryw a ją cym , 
a le  p rzez  p ie rw sze  45 m inut b y ł d ru ży ­
ną lepszą o d  ż y d ow sk ie j i p o tra fił strze 
l i ć  W oźn ia k ow i 3 b ram k i. P o  p rzerw ie  
w  d ru żyn ie  n ic  się  n ie  k le iło  i  n ie  u -  
m ia n o  p ora d zić  z  co ra z  le p ie j g ra ją c y ­
m i gośćm i. M ów ią c  p ra w dę , g d y b y  n ie  
fen om en aln a  gra  K rzyk a , b y ło b y  c o  naj 
m n ie j 2 b ra m k i w ię c e j w  b ra m ce  w r o ­
cła w sk ie j. * D o  tr ó jk i ś rod k ow e j m a m y  
tra d y c y jn e  ju ż  p y ta n ie : d la czego  n ie  
w y k o rz y s tu je  s ię  Szym czak a, k tó ry  u -  
m ie  podaw ać, u m ie  Strzelać i  m a dosk o  
n a łe  b ieg i.

H IS T O R IA  6-CIU B R A M E K
R ep r. ż y d o w s k a : W oźn iak , G laichm an, 

G rosbaus, N usbaum  (W olność), M ora -

w ie c  (2 K S  W róci.),*  C iechanow ski, F ink - 
ler , S ze fer  (W oln ość), K uk aw k a, W ein - 
traub i  M ań czyk  (Z K S  W róci.).

W rocła w : K rzyk , C helczyńsk i, W r ó ­
b e l (W ałbrz.), C zyż, M oraw ski, F igę, 

Szym czak , K ow a lik , ZabickJ, B ień k ow ­
sk i i  Hainsz.

P ierw sza  p o łow a  g ry  to c zy  się  przy  
p rzew a dze  w rocła w ia n , d la  k tó ry ch  
b ram k i s trze lili: Ż a b ick i 2, a '  jed n a
w pa d ła  w  zam ieszaniu  p od b ra m k ow y m .- 
P o  p rzerw ie  drużyna żydow sk a  je st  n ie  

I do  poznan ia . G racze  w a lczą  o  każdą 
p iłk ę  i w y g ry w a ją  p o je d y n k i b iegow e. 
W  rezu lta cie  n astępu ją  bram k i. P ie rw ­
szą strzela p rzy tom n ie  Sze fer  (troch ę  
z  w in y  K rzyk a  i C h ełczyńsk iego), d ru ­
gą ten  sam gra cz i „trzec ią  z  p ięk nego  
p rz e b o ju  F ink ler.

O statnie m in u ty  g ry  są b . c ieka w e, 
b o  o b ie  d ru żyn y  m a ją  ok a z ję  d o  zw y ­
cięstw a , i  gra p rzyb iera  na ostrości. 
G raczy  n agrod zon o  bu rzą  ok lask ów , (kt)

W  lidze
Ruch — Warta 3:1
Rymer — Polonia W. 2:1 
ZZK — Cracovia 1:0
Garbarnia — Potom* B. 4:1 
Wisła — Tarnovia 6:1
ŁKS — Legia 3:1
AKS — Widzew 3:0

S z ó s t y  d z i e ń  M M M
Szósty dzień Międzynarodowego He 

ratonu Motocyklowego odbył oią pod 
czas ulewnego deszczu, który spowo­
dował liczne defekty przede wszyst­
kim w instalacjach elektryczny oh ma 
szyn* Start z Jeleniej Góry został o- 
póżniony wobec 'konieczności zmiany 
czasów przejazdu na wszystkich pun 
kitach kontrolnych z dnie poprzednie 
go. Nastąpiło to wskutek opóźnione­
go powrotu jednego e chronometraży 
stów, który w dniu wczorajszym miał 
defekt w samochodzie i przybył bar­
dzo późno na metę.

Zawodnicy przybyli na metę całko­
wicie przemoczeni, z mokrymi i po­
dartymi kartami kontrolnymi. W 
większości wypadków karty były nie­
czytelne co opóźniło prace komisji 
sędziowskiej.

Zawodnik holenderski Thomasen 
złożył protest przeciwko policzeniu 
mu punktów kannych za opóźnione 
przybycie na punkt kontrolny. Holen­
der tłumaczył to winą organizatorów, 
którzy źle podali mu czas. Ponieważ 
protest złożony był zfoyt późno, ze 
względów formalnych, przyjęto go tyl 
ko jako prośbę.

Według ustalonych dotychczas wy­
ników bez punktów karnych z zespo 
łu polskiego jedzie Dąbrowski. Nato­
miast Brun wycofał- się. Z zespołu cze 
ski ego odpadł Stanislav, natomiast 
Bednarz otrzymał 14 punktów kar­
nych. Pozostali zawodnicy czescy ja­
dą w dalszym ciągu bez punktów kar 
nych.

Członek Rady Sportowej MMM dyr.

Asika nas zakomunikował życzenie Pre 
®ydeut» R. P . B ieruta odnośnie p n e -  
zn&czenia ofiarow anej praca niego na 
grody honorow ej. Nagrodę tę otrzy­
m ają wszyscy nawodnioy CSR którzy 
ukończą radd hec punktów kannych. 
Nagroda złożona zostanie w Automo­
bilklubie OSR a zawodnicy, którzy ją 
zdobyli otrzymają jej fotografię z de 
dykacją. W ten sam sposób przyzna­
na zostanie nagroda prezydenta Cze­
chosłowacji Gottwalda zawodnikom 
(Polski.

Nagroda Prezydenta CSR 2łoźone 
zostanie w Polskim Związku Moto­
cyklowym, a zawodnicy, którzy ją ad-© 
byli otrzymają jej fotografię z dedy­
kacją.

Wynik siódmego dnia i a próby 
szybkości jaka odbyła się w niedzie­
lę na to-rze Stadionu Olimpijskiego 
we Wrocławiu podamy jutro, ze wzglę 
du na to, że obliczalnie czasów i pum 
któw karnych zostanie zakończone 
późnym wieczorem.

Zdołaliśmy uzyskać rezultaty kilku 
pierwszych biegów.

Wyścig dla maszyn do 125 ccan.
1. Botula SĆR — 24.84.2.
2. Dąbrowski, Polska — S3f.58.4
3. Kremar, OSR — 26,24.2.
Bieg U dla maszyn 125 ccm:
1. Koch, OSR — 26.23.0.
2. Jankowski, Pol. —1 26.28.7.
3. Stójka V., OSR — 35.84.4.
Dla maszyn 260 ccm (15 okrążeń)*
1. Keiser, OSR — 25.17.1.
2. Poduch, Polska — 26.28.6.

8. Dusił, OSR — 27.20.7,

Reprezentacja 'Związków Zawodowych
przeciw repr. Jugosławii

Jutro odbędą się w Warszawie 
ćwierćfinałowe spotkania piłki nożnej 
o mistrzostwo Związków Zawodo­
wych. W meczach tych weźmie u- 
dział cały szereg graczy reprezenta­
cyjnych z Janikiem, Parpanem, Ja­
błońskim, Bobulą, Przyoherką, Cieśli 
fciem i Adszerem na czele.

W dniu 19 bm. na stadionie Woj­
ska Polskiego odbędzie się mecz re 
prezentacji Jugosławii i Polski.

Niestety z powodu tego właśnie spot 
kania kilku graczy z Klubów Związ­
kowych wyznaczonych zostało do re­
prezentacji Polski, kapitan, sporto­
wy musiał z nich zrezygnować przy

53.23 w dysku
Nina Dumbadze, znakomita dy- 

skobolka radziecka ustanowiła nowy 
rekord w rzucie dyskiem, rzucając
53.23 m. Rekord światowy Niemki 
Mauermayer, starej rywalki naszej 
Jadzi Weissówńej został pobity o 
5 m (48.31).

Przypominamy wynik olimpijski 
zdobywczyni złotego medalu Fran­
cuzki Ostermayer: 41.62.

wystawianiu składu drużyny robotnic 
czej.

Na mecz przeciwko rwietnym piłka 
rzom gości staną reprezentanci Zw. 
Zawód, w następującym składzie.

Jakuibik, Garbarnia (rez. Wyróbek 
Ruch), Gimas i Głęnek (Cracovia), Py 
tdik (Rymer), Milor (EPTC), Tarka 
GZZK Poznań), Susawajrk (Ruefc) (i©*. 
Gajewski (Rymer), Białas i Polka 
(ZZK), Nowak (Garbarnia), Róśaaow 
ski (Craooyia), Wiśniewski (Polonia 
Bytom) i Kubicki (Ruch).

Tabela ligowa
1. Cracoyia 16 25 45:17
2. Ruch 16 23 51:21
3. Wisła 16 20 56:24
4. AKS 16 19 32:29
5. Legie 16 16 34:34
6. ŻZK 16 16 28:29
7. Warta 16 16 34:36
8. Garbarnia 15 15 26:26
9. Polonia W. 15 14 29:31

10. ŁKS 16 14 41:43
11. Polonia B. 16 14 28:35
12. Rymer 16 13 32:46
13. Tamoyaa 16 12 20:36
14. Widzew 16 5 17:68

Polonia (Sw.) — 
Radomiak 4:0 (1:0)
Bramki strzelili:
Gniewek — Z, Pokrzywek — 1, 
Czahor II — X.
Sędziował p. Boski z Warszawy. 
Widzów ok. 5 tys.

Olimpijczycy
już w kraju

Na lotnisku Okęcia wylądował sa- 
molo-t, którym powróciła do kraju 
pierwsza część polskiej ekipy olirnpij 
siksiej, w składzie 20 osób.

Wśród przybyłych znajdują się wszy 
scy lekkoatleci: Weiss -  Marcinkiewi 
czowa, Sinoracka, Nowakowe, Do­
rnowski, Adamczyk, Gierutto i Kuź­
micki, kajakarze — Sobieraj, Jeżew­
ski i Ma tłoka, bokserzy — Kolczyński, 
Bazamlk, Kasperczak i Ohychła, szer 
mierze — Nawrocka, Wójcik, Kerwi- 
cfci, Zaczyk i Banaś oraz wiceprezes 
■PZPN inż. Przeworski.

Olimpijczyków powitali na Lotnisku 
prezes PiZPN gen. Bończa-Dżdowski, 
oraz przedstawiciele GdJKF-u płk Sto 
kłosiński, mgr Brzezicki i inspektor 

i  MueUer.

D z iś  je d z ie iw y
nu basen o lim p ijsk i

D ziś na basen ie  S tadionu O lim pijsk ie ­
go  tr z ec i  i osta tn i d zień  m istrzostw  p ly  
w a ćk lćh  P olski..

W program ie  liczn e  k o n k u re n c je  k o ­
b ie ce  i m ęsk ie  w  klasie  m istrzow sk ie j  
i  I -s z e j.

P oc zą te k  o godz. 9-t e j  rano. D alszy  
ciąg  w  godzinach  pop o łu d n iow ych .

& r e a n € §
Jako ostatnią konkurencję Igrzysk 

Olimpijskich rozegrano zawody kon 
ne o „Grand Prix de Nations“. -W 
konkurencji indywidualnej zwycię­
żył po dogrywce kpt. Cortez (Mek­
syk) na koniu „Arets“ 6,5 pkt. przed 
kpt. Uriza (Meksyk) na koniu „Hat- 
vey“ — 8 pkt. i D.‘Orgeix (Francja) na 
koniu „Sucre de Pomme“ — 8 pkt. I

Dalsze miejsca zajęli: 4) płk. Wing I 
(USA), na koniu „Democrat“ , 5) — ! 
6) kpt. Sorensen (Szwecja) „Blatun- 
ga‘ i Gruz (Hiszpania) „Dizaro“  — 
po 12 pkt.

Zespołowo „Puchar Narodów" zdo 
był Meksyk — 34,25 pkt. k., drugie 
miejsce zajęła Hiszpania — 56,5 pkt. 
k., 3) trzecie — Anglia — 67 pkt. k.

Pozostałe zespoły nie ukończyły

USA Imperium
Na stadion ie W em b ley  rozeg ran o  w ie l  

k i m e c z * lek k o a tle ty czn y , w  k tó ry m  A -  
m eryk a n ie  w yg ra li  zd ecyd ow a n ie  z  r e ­
p rezen tac ją  Im periu m  b r y ty js k ie g o .

pięściarze polskiej drużyny olimpijskiej przesłali nam a Wembley 
pozdrowienia, za co im .serdecznie dziękujemy.

Na zdjęciu najstarszy reprezentant Polski — Szymura i as naszej re­
prezentacji oraz przyszłość naszego boksu Chychła.

Olimpiada w cyfrach
P Ł Y W A N IE

KO N KU R EN CJE M ĘSKIE  
100 m  st. d ow . 1) R is (U SA).
400 m  st. d ow . 1) Sm ith  (USA).
1.500 m  st. d ow . 1) M cLane (USA).
200 m  st. k la s.: 1) V erd eu r  (U SA)J  
100 m  st. g rzb iet. 1) Stach  (U SA). 
S ztafeta  2X200 m : 1) USA.
S K O K I Z  W IE Ż Y : 1) L e e  (U SA). 
S K O K I  Z  T R A M P O L IN Y : 1) Harian  

(U SA).

P IŁ K A  W O D N A : 1) W łoch y .
KO N KU R EN C JE  ŻE Ń SKIE:

100 m  st. d ow .: 1) A n d ersen  (Dania). 
400 m . s t. d ow .: 1) C urtiss (U SA).
200 m  st. klas.: 1) Van V lie t (H olan­

dia).
100 m  st. g rz b ie t. : 1) H arup (Dania).

SZ T A FE T A  4 X « 0  m : 1) USA.
S k o k i z  w ie ż y : 1) D raues (USA).

, S k ok i z  tra m p olin y : 1) D raues (U SA). 

K O L A R S T W O :
S p r in ty : 1) G hella  (W ioch y ).
W y ścig  rta d och od zen ie : 1) Francju . 
S prin ty  tan d em ów : 1) T erru zz i  —  P©** 

d ron e  (W ioch y).
1 k m  na  czas; 1) D u p on t (F rancja ).

W Y ŚC IG  SZ O SO W Y: 
Ind yw id u a ln ie : 1) B ey a e r t  (FrancjaJ. 
D ru żyn ow o : B elg ia.

SZ ER M IE R K A
W  K O N KU R EN C JI KOBIECEJ  

F loret in d yw id u a ln y : 1) Ilona  EleR 
(W ęg r y ).
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